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I . W S P Ó Ł C Z E S N A S Z T U K A L U D O W A W P O L S C E 

Poprzednie moje a r t y k u ł y zamieszczone w „E tnog ra f i i Polskie j" 1 po­
święcone b y ł y procesom w a r t o ś c i o w a n i a dziedzictwa kul turowego wsi , 
k t ó r e zachodz i ły w odniesieniu do artystycznej twórczośc i plastycznej 
od k o ń c a X V I I I stulecia do współczesnośc i . S t a r a ł a m się w nich odpo­
wiedzieć m. in . na pytania: jakie ś r o d o w i s k a spo łeczne i jednostki po­
d e j m o w a ł y p r ó b y w łączan i a tej dziedziny k u l t u r y wsi do k u l t u r y ogó lno­
narodowej; jakie p r z y ś w i e c a ł y i m cele oraz jakie b y ł y f o r m y w y r a z u 
i s ku tk i społeczne tych dz i a ł ań w poszczegó lnych okresach? Nie powta ­
rza jąc na t y m miejscu publ ikowanych już r o z w a ż a ń p r z y p o m n ę t y l k o , 
że u podłoża w a r t o ś c i o w a n i a sztuki ludowej leżało zainteresowanie k u l ­
t u r ą l u d o w ą i uznanie jej w a r t o ś c i przez p o s t ę p o w ą el i tę i n t e l e k t u a l n ą 
k r a ju . W y r a s t a ł o ono z r ó ż n y c h źródeł , w ś r ó d k t ó r y c h n a j w i ę k s z e zna­
czenie mia ło dążen ie do odbudowy p a ń s t w a polskiego przez pozyskanie 
c h ł o p ó w dla ruchu n iepodleg łośc iowego oraz pragnienie odrodzenia na­
rodowego przez s ięgnięcie do t r adyc j i ludowych , k t ó r e w m y ś l roman­
tycznych koncepcji 1 p o ł o w y X I X w . m i a ł y b y ć s k a r b n i c ą n i e skażonych , 
czystych w a r t o ś c i narodowych. W ścisłej symbiozie z t a k i m i za łożen ia ­
m i — powszechnymi we wszystkich trzech zaborach, chociaż w n i e r ó w ­
n y m stopniu — n a r a s t a ł y j uż w 1 po łowie X I X w. po l i tyczno-spo łeczne 
p r ą d y w y r a ż a j ą c e w g łoszonych h a s ł a c h konieczność przyznania c h ł o p o m 
p e ł n i p raw spo łecznych i pol i tycznych, a t y m samym zapewnienia ich 
pe łnego udz i a łu w ku l tu rze o g ó l n o n a r o d o w e j . Na t le t y c h p r ą d ó w nie­
jednol i tych w poszczegó lnych okresach pod w z g l ę d e m programu czy na-

1 M . D r o z d - P i a s e c k a , Społeczne funkcje sztuki ludowej, „ E t n o g r a f i a 
Polska", t. 26: 1982; z. 2; t. 27: 1983, z. 1, 2. 
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silenia, n a r a s t a ł y indywidualne , a późnie j i instytucjonalne zaintereso­
wania fo lk lo rem i poszczegó lnymi dziedzinami sztuki ludowej . Dotyczy­
ły one na jp ierw l i t e r a t u r y ustnej, z czasem r ó w n i e ż m u z y k i i w y b r a ­
nych gałęzi p las tyki , p r z e r a d z a j ą c się niejednokrotnie w gorącą apoteo­
zę w a r t o ś c i k u l t u r y wsi . P o d k r e ś l i ć na leży , że od p o ł o w y X I X w. udz ia ł 
ś r o d o w i s k intel igenckich w k s z t a ł t o w a n i u p o g l ą d ó w na s z t u k ę l u d o w ą 
nie ogran icza ł się do „ o d k r y w a n i a " i nobi l i t ac j i je j w y t w o r ó w . Sztuka 
ludowa s łuży ła inte l igencj i r ównocześn i e do f o r m u ł o w a n i a koncepcji 
o charakterze spo łecznym, ekonomicznym, na rodowym i estetycznym. 

J u ż od k o ń c a X I X w., wraz z rozwojem ruchu ludowego r ó w n i e ż 
s t ronnictwa i związk i ch łopsk ie b u d u j ą ideologie zmie rza j ące do w y ­
tyczenia l udnośc i ch łopsk ie j ok re ś lone j mi s j i historycznej. Dążą — szcze­
góln ie w y r a ź n i e w okresie I I Rzeczypospolitej — do rozwin ięc ia w wa r ­
stwie ch łopskie j poczucia w ła sne j godnośc i i w a r t o ś c i spo łeczne j , z w i ą ­
zanej z je j t r adyc jami k u l t u r o w y m i , k t ó r e winna u t r z y m y w a ć i t w ó r ­
czo wzbogacać . M i m o różn ic p rogramowych i ideologicznych r y s u j ą c y c h 
się w tych ugrupowaniach (zwłaszcza na temat t r adycy jnych w a r t o ś c i 
spo łecznych k u l t u r y wiejskiej) b y ł y one zgodne w pozytywnej ocenie 
sztuki ludowej i fo lk lo ru , poświęca jąc t y m dziedzinom wiele uwagi , po­
p u l a r y z u j ą c je i o tacza jąc t r o s k l i w ą op ieką . Sztuka ludowa i fo lk lo r j a ­
ko najbardziej spektakularne i uznane przez ś r o d o w i s k a inteligenckie 
wyrazy dorobku kul turowego w a r s t w y ch łopsk ie j b y ł y w ocenie dzia­
łaczy ludowych niejako z n a t u r y rzeczy predestynowane do pozy tywne­
go k s z t a ł t o w a n i a stosunku ludnośc i wiejskiej do jej w ł a s n y c h t r a d y c j i 
k u l t u r a l n y c h . 

Po z a k o ń c z e n i u I I w o j n y ś w i a t o w e j , wraz z k s z t a ł t o w a n i e m się no­
wego spo łeczeńs twa , sztuka ludowa — uznana za r ó w n o r z ę d n ą sztuce 
eli tarnej — zosta ła otoczona spec ja lną op ieką p a ń s t w a i ob ję t a jego po­
l i t y k ą k u l t u r a l n ą . Na ok reś l en ie miejsca sztuki ludowej w naszej w s p ó ł ­
czesnej ku l tu rze r z u t o w a ł y p o g l ą d y f o r m u ł o w a n e na je j temat od po ło ­
w y X I X w. przez czo łowych myś l ic ie l i i badaczy k u l t u r y ludowej , ar­
t y s t ó w , dz ia łaczy spo łecznych i pol i tycznych wspierane szerokimi ins ty­
tuc jona lnymi akcjami popularyzatorskimi i ochronnymi, k t ó r e wzboga­
cano n o w y m i t r e ś c i a m i charakterys tycznymi dla modelu k u l t u r y i sztu­
k i narodowej w p a ń s t w i e socjalistycznym. 

Na ich podstawie z a r ó w n o w powszechnym odczuciu inte l igencj i m ie j ­
skiej, j ak i r e p r e z e n t a n t ó w p o l i t y k i ku l tu ra lne j p a ń s t w a (w t y m dzia­
łaczy ku l t u r a lnych , przedstawicieli s p o ł e c z n o - k u l t u r a l n e g o ruchu regio­
nalnego i in s ty tuc j i p o w o ł a n y c h do propagowania i opieki nad s z t u k ą 
l u d o w ą , takich jak „Cepe l i a" ) , sztuka ludowa u t o ż s a m i a n a jest ze sztu­
k ą w a r s t w y chłopskie j i u w a ż a n a za w a r t o ś ć a r t y s t y c z n ą , dobro k u l t u r y 
narodowej, symbol t r adyc j i oraz narodowej odrębnośc i . Dlatego też s ł uży 
do reprezentowania i propagowania k u l t u r y narodowej. 

Stwierdzenia te odnoszą się jednak w y ł ą c z n i e do ludowej sztuki X I X -
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wiecznej (lub z p o c z ą t k u X X w.) oraz do twórczośc i wspó łczesne j opar­
tej na X I X - w i e c z n y c h wzorach, a przeznaczonej przede wszys tk im dla 
odbiorcy miejskiego. Tak pojmowana sztuka ludowa ( i j e j t w ó r c y ) jest 
specjalnie propagowana i otoczona opieką p a ń s t w a oraz in s ty tuc j i spe­
cjalistycznych, z a p e w n i a j ą c y c h jej c iągłość rozwoju . Jest ona obecna 
w sklepach „Cepel i i " , na folderach, wystawach, konkursach, w ś r o d k a c h 
masowego przekazu i dz ia ła lnośc i kul turalnego ruchu regionalnego oraz 
szkoły, na „ C e p e l i a d a c h " , j a rmarkach sztuki ludowej etc. Ten i n s t y t u ­
cjonalny patronat pozwala autorce n a z w a ć j ą s z t u k ą z i n s t y t u c j o ­
n a l i z o w a n ą 2 , k t ó r a rozwija się dz ięki r ó ż n y m „ a n i m a t o r o m " życia 
kul turalnego i s tymulac j i z z e w n ą t r z . 

Przedmiotem mojego obecnego a r t y k u ł u jest przedstawienie stosun­
k u do tej sz tuki ludowej ś r o d o w i s k a wiejskiego. Zan im jednak p r z e j d ę 
do m e r i t u m sprawy u w a ż a m za n i e z b ę d n e dokonanie pewnych w y j a ś n i e ń 
uz upe łn i a j ących . Równo leg l e do sztuki zinstytucjonalizowanej rozwi ja się 
wspó łcześn ie twórczość artystyczna, k t ó r ą w o d r ó ż n i e n i u p r o p o n u j ę na­
z w a ć n i e z i n s t y t u c j o n a l i z o w a n ą . Zaspokaja ona g ł ó w n i e po­
trzeby estetyczne ś rodowiska wiejskiego oraz pewnej części l udnośc i 
miast (zwłaszcza pochodzenia ch łopsk iego i robotniczego), k t ó r y c h t r a ­
dycyjna sztuka ludowa już nie spe łn ia , a k t ó r e różn ią się jeszcze od 
w z o r ó w k u l t u r y artystycznej inte l igencj i miejskiej . Obejmuje ona w y ­
t w o r y nie m a j ą c e o d p o w i e d n i k ó w w kul tu rze miejskiej , k t ó r e zachowa­
ły swe miejsce w n o w y m modelu wiejskiego życia (np. n i e k t ó r e w y r o b y 
garncarskie czy kowalskie), oraz te, k t ó r e u z y s k a ł y inne funkcje (np. 
t kan iny dekoracyjne, ma ty s ł o m i a n e o charakterystycznych wzorach, 
szmaciaki) 3 . Często n a w i ą z u j ą one do technik i f o r m t radycy jnych , ale 
z r e g u ł y ich wzornic two, ko lorys tyka i funkcje są odmienne. W ramach 
tej twórczośc i p o w s t a j ą m. in . maka tk i , o leodruki , szklane kule , l a l k i 
i poduszki zdobiące tapczany, f i g u r k i z gipsu, zdobione że lazne bramy, 
drewniane puzderka, dewocjonalia i inne przedmioty, k t ó r e jeśl i nawet 
nie są tworzone w samym ś r o d o w i s k u wie j sk im, to jednak z przezna­
czeniem dla wiejskiego odbiorcy. Z n a c z n ą część twórczośc i tego rodzaju 
stanowi plastyka amatorska, w t y m w y r o b y z korzenia. W y t w ó r c ó w tych 
p r z e d m i o t ó w nie nazywa się jednak „ l u d o w y m i " , r e z e r w u j ą c ten t e r m i n 
dla k o n t y n u a t o r ó w dawnych f o r m p r a c u j ą c y c h dla „ C e p e l i i " 4 . 

* A . J a c k o w s k i stosuje n a z w ę sz tuka „ o f i c j a l n a " lub „ w y s t a w o w a " . Por . 
t e n ż e , Sztuka ludowa, [w:] Etnografia Po l sk i . Przemiany kultury ludowej, o p r a ć , 
zb iór , pod red . M . B i e r n a c k i e j i innych , W r o c ł a w 1981, t. 2, s. 194. 

' Por . M . W o ź n i a k , Problemy wytwórczości ludowej w pracach Zakładu 
Badawczego Związku „Cepelia", „ E t n o g r a f i a Polska", t. 19: 1975, z. 2, s. 100. 

4 Por . m. in . J a c k o w s k i , op. cit., s. 194; W o ź n i a k , op. cit., s. 100; A . M i -
1 e w s к a, Charakter i kierunki rozwoju współczesnej wytwórczości wiejskiej poza 
Związkiem „Cepelia", W a r s z a w a 1982, maszynopis , s. 1; S. B ł a s z c z y k , Współ­
czesne przeobrażenia sztuki ludowej, „ P o l s k a S z t u k a L u d o w a " , n r 3-4: 1970, s. 139-
140. 
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Twórczość niezinstytucjonalizowana, k t ó r ą m o ż n a uznać za na tu ra l ­
n ą k o n t y n u a c j ę sztuki ludowej , jest deprecjonowana przez o r ę d o w n i k ó w 
„ a u t e n t y c z n e j " sz tuki ludowej , k t ó r z y za r zuca j ą jej „ k i c z o w a t o ś ć " czy 
„z ły gust", ok reś l a j ą mianem sztuki jarmarcznej lub w r ę c z szmiry. Wa­
ha się zal iczyć ją do współczesne j sztuki ludowej r ó w n i e ż znawca przed­
mio tu , Aleksander Jackowski. O k r e ś l a t ę twórczość jako s z t u k ę pery­
fe r i i czy s z t u k ę okresu rozpadu k u l t u r y ludowej , k t ó r e j powszechność 
i a t r a k c y j n o ś ć w y n i k a z b r a k u dostatecznie dos t ępne j i a t rakcyjnej sztu­
k i dekoracyjnej, k t ó r a by zaspokoi ła potrzeby i s tn ie jące w r ó ż n y c h g r u ­
pach, a j ak ich nie jest w, stanie zaspokoić el i tarna sztuka nowoczesna 
z uwagi na jej dystans do p r z e c i ę t n e g o ,odbiorcy 5 . Zagadnienia tego nie 
b ę d ę t u szerzej o m a w i a ć odsy ła jąc zainteresowanych do pracy A n n y M i ­
lewskiej , Charakter i kierunki rozwoju współczesnej wytwórczości wiej­
skiej poza Związkiem „Cepelia" e . 

W y c h o d z ą c od t eo r i i p r o c e s ó w ż y w i o ł o w y c h Kazimierza Dobrowol ­
skiego 7 m o ż n a s tw ie rdz i ć , że rozwój wspó łczesne j ludowej sztuki zinsty­
tucjonalizowanej, chociaż n i e r ó w n o m i e r n y na obszarze całego k r a j u , jest 
z jawiskiem p o z y t y w n y m z p u n k t u widzenia k u l t u r y narodowej i z tego 
w z g l ę d u jest procesem k i e r o w a n y m w ramach p o l i t y k i ku l tu ra lne j p a ń ­
stwa. Natomiast r o z w ó j wspó łczesne j sztuki niezinstytucjonalizowanej, 
o b e j m u j ą c e j s w y m zas ięg iem ca ły kra j (w t y m zwłaszcza wieś) , jest 
z jawiskiem nega tywnym w odniesieniu do k u l t u r y narodowej, jest p ro­
cesem ż y w i o ł o w y m , z a w d z i ę c z a j ą c y m swój progres i n i c j a t y w o m oddol­
n y m . 

S łuszność tych w n i o s k ó w zdaje się nie budz ić wą tp l iwośc i . Jednak, 
gdy d o k ł a d n i e p r z e ś l e d z i m y historyczny rozwój z a i n t e r e s o w a ń poszcze­
g ó l n y m i dziedzinami sztuki ludowej i ściśle z n i m z w i ą z a n e ich w a r t o ­
śc iowanie , weryf ikowanie i kwal i f ikowanie jako dzieł sztuki, powyższe 
twierdzenia m o ż e m y jedynie u z n a ć za t y m c z a s o w ą , t e o r e t y c z n ą p r ó b ę 
p o r z ą d k o w a n i a ż y w e g o zjawiska kul turowego, k t ó r e g o granica nie jest 
raz na zawsze ustalona. Do zajęcia takiego stanowiska sk ł an i a mnie m. in . 
ś w i a d o m o ś ć tego, że w y o d r ę b n i a n i e „ s z t u k i " z obszaru k u l t u r y ludowej 

5 Aktualne problemy ludowej twórczości i opieki nad nią w Polsce. Dyskusja, 
„ P o l s k a S z t u k a L u d o w a " , n r 3-4: 1970, s. 145. W d y s k u s j i z 1969 r. d r u k o w a n e j 
w tym numerze n a s. 144-180 u d z i a ł w z i ę l i : K . P ie tk iewicz , S . S t r o i ń s k i , M . C z e r ­
w i ń s k i , A . M a ł a c h o w s k i , W. T e l a k o w s k a , T . W i ę c k o w s k i , S. B ł a c h o w s k i , A . K r o h , 
M . S z a ń k o w s k i , J . J a r n u s z k i e w i c z o w a , A . K u n c z y ń s k a - I r a c k a , M . B u j a k o w a , A . K a ­
m i ń s k i , B . G o ł c z , A . J a c k o w s k i . 

6 Maszynopis , O ś r o d e k B a d a w c z o - R o z w o j o w y „ C e p e l i a " , W a r s z a w a 1982. 
7 K . D o b r o w o l s k i , Teoria procesów żywiołowych w zarysie, W r o c ł a w 1973; 

t e n ż e , Procesy żywiołowe na wsi małopolskiej po II wojnie światowej, „ E t n o g r a ­
fia Polska", t. 13: 1969, z. 2, s. 27-39; t e n ż e , Przyczynki do teorii procesów ży­
wiołowych, P A N O d d z i a ł w K r a k o w i e . Sprawozdan ia z P o s i e d z e ń Komis ja , l ip i ec -
- g r u d z i e ń 1963, K r a k ó w 1964, i inne prace tego autora. 
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by ło z r e g u ł y zabiegiem a rb i t r a lnym, dokonywanym przez przedstawi­
c ie l i ś r o d o w i s k intel igenckich, s to su jących wobec sz tuki ludowej para­
l e lné do sztuki el i tarnej k r y t e r i a ocen (g łównie estetyczne) oraz w p r o ­
w a d z a j ą c y c h ( również z z e w n ą t r z ) pojęcia : artysta, sztuka — z w i ą z a n e 
znaczeniowo z i n n ą t r a d y c j ą i e s t e t y k ą . Co w i ę c e j , zabieg ten m i a ł m i e j ­
sce zazwyczaj w ó w c z a s , gdy dana ga łąź sz tuki ludowej by ł a j u ż w za­
n i k u i z a s t ę p o w a ł y ją w y t w o r y n o w e 8 . D o b r y m p r z y k ł a d e m jest t u 
m. in . malarstwo na szkle, k w i t n ą c e w Polsce w 2 po łowie X V I I I i na 
p o c z ą t k u X I X w., k t ó r e g o zmierzch przypada na lata 1870-1880, gdy 
p r z e s t a ł o zaspoka jać potrzeby wiejskich odb io rców. Przez d ług ie dzie­
sięciolecia za s ług iwa ło ono w ś r o d o w i s k u in te l igenckim jedynie na ne­
gac ję , a na Podhalu nawet miejscowi ks ięża n a w o ł y w a l i do wyrzucania 
o b r a z ó w •— b o h o m a z ó w , u w a ż a n y c h przez n ich za u w ł a c z a j ą c e chwale 
Bożej.. Dopiero w latach 20-tych naszego stulecia w a r t o ś ć artystyczna 
malars twa na szkle zos ta ła doceniona przez a r t y s t ó w i m i ł o ś n i k ó w sztu­
k i l u d o w e j 9 , ale w ó w c z a s o b i e k t ó w t y c h j u ż prawie na wsi nie by ło . 
Podobnie w y g l ą d a ł a sprawa d rzewory tu ludowego, r o z p o w s z e c h n i a j ą c e ­
go się na wsi w 2 po łowie X V I I I w., k t ó r e g o zanik w ś r o d o w i s k u w i e j ­
s k i m datuje się na lata 70-te ub ieg łego wieku , o d k ą d zaczął b y ć w y p i e ­
rany przez o leodruki i l i tograf ie , k t ó r e za s t ąp i ły r ó w n i e ż d o t ą d c h ę t n i e 
na wsi kupowane obrazy na szkle. W a r t o ś c i artystyczne d rzewory tu 
zos ta ły „ o d k r y t e " przez a w a n g a r d ę a r t y s t y c z n ą dopiero w latach po­
p r z e d z a j ą c y c h wybuch I w o j n y ś w i a t o w e j , s t a jąc się j e d n ą z n a j w a ż n i e j ­
szych podniet do odrodzenia d rzewory tu w naszej sztuce el i tarnej w I I 
Rzeczpospolitej (S. Skoczylas, E. B a r t ł o m i e j c z y k , T. Kul is iewicz) . O d t ą d 
t eż drzeworyt l u d o w y wszed ł w o b r ę b sztuki . Z kolei w r z e ź b i o n y c h 
X I X - w i e c z n y c h ulach w a r t o ś c i artystyczne zos ta ły dos t r zeżone dopiero 
w latach 50-tych naszego stulecia przez Tadeusza Seweryna 1 0 . Z now­
szych p r z y k ł a d ó w m o ż n a w y m i e n i ć r ó w n i e ż znane w miastach już w epo­
ce Odrodzenia p i e rn ik i . Od X I X w. w postaci m iko ł a jów , j eźdźców, anio­
łów, n i e m o w l ą t w becikach, serc dekorowanych l u k r e m i staniolem 
sprzedawane b y ł y one na odpustach wiejskich. Dopiero jednak w ostat­
n ich latach przestano je t r a k t o w a ć jako kicz. Z o s t a ł y dopuszczone do 
s p r z e d a ż y na reprezentacyjnych kiermaszach „Cepe l i i " i w jej sklepach, 
a t y m samym w e s z ł y w o b r ę b ludowej sztuki zinstytucjonalizowanej n . 

8 Np. badacz k u l t u r y ludowej A . K r o h s twierdza: „ S z t u k a ludowa m i a ł a swoich 
e n t u z j a s t ó w , ale zawsze w c h w i l i zan iku , nigdy w momencie szczytowego rozwoju 
danej konwencj i . T a k samo jest i teraz", Aktualne problemy..., s. 164. 

9 K . S t e c k i , Ludowe obrazy na szkle z okolic podtatrzańskich, Zakopane 
1914-1921; L . L e p s z y , Obrazy ludowe na szkle malowane, K r a k ó w 1921; T . S e-
w e r y n, Polskie malarstwo ludowe, K r a k ó w 1937. 

1 0 T . S e w e r y n , Ludowa świecka rzeźba monumentalna (ule figuralne), „ P o l ­
ska S z t u k a L u d o w a " , nr 9: 1955, s. 67-99. 

n I n t e r e s u j ą c e informacje na ten temat znajdzie czytelnik m. in . w p r a c y 
J a c k o w s k i e g o , Sztuka..., s. 205 n. 
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I I . Z A Ł O Ż E N I A I P O S T Ę P O W A N I E B A D A W C Z E 

W r a c a j ą c do g łównego przedmiotu moich r o z w a ż a ń n a l e ż y s twier­
dzić, że mimo iż sztuka zinstytucjonalizowana zaspokaja obecnie g łów­
nie gusty estetyczne m i e s z k a ń c ó w miast, to t w ó r c ą je j jest l udność w i e j ­
ska. Dzisiaj też j e s t e ś m y ś w i a d k a m i szerszego upowszechniania dorob­
k u artystycznego tej sztuki ludowej z epoki „ k l a s y c z n e j " , czy to w po­
staci czystej, czy zaadaptowanej, szerzenia k u l t u je j fo rmy. Jak pisze 
S t a n i s ł a w Błaszczyk: 

„ K u l t ten szczery czy t e ż ty lko jako moda i snobizm p r z y j ą ł s i ę w k r ę g a c h 
m i e s z c z a ń s k o - i n t e l i g e n c k i c h i stopniowo opanowuje t eż •—• w y z w o l o n y c h z t r a d y ­
c y j n y c h w i ę z ó w k u l t u r o w y c h — m i e s z k a ń c ó w ws i , za interesowanych re trospektyw­
n y m i w a l o r a m i fo lk loryzmu w y d o b y w a j ą c e g o z p r z e s z ł o ś c i w a r t o ś c i oceniane pozy­
tywnie , a t a k ż e jego w a l o r a m i w i z u a l n y m i " 1 S . 

Jak j uż zaznaczy ł am, przedmiotem moich r o z w a ż a ń jest w ł a ś n i e 
wspó łczesna ludowa sztuka zinstytucjonalizowana. Celem natomiast jest 
przedstawienie i zinterpretowanie p o g l ą d ó w wybranej g rupy m i e s z k a ń ­
ców wsi, nie z w i ą z a n y c h osobiście z dz ia ła lnośc ią t w ó r c z ą 1 3 , na temat 
f o r m y i t r eśc i sztuki ludowej oficjalnie propagowanej (czyli sztuki z in ­
stytucjonalizowanej) oraz ocen d o t y c z ą c y c h jej t w ó r c ó w i sposobów po­
pularyzacj i . T ę w y b r a n ą g r u p ę s t a n o w i ą uczniowie klas matura lnych 
l iceum ogó lnoksz ta łcącego w Sieradzu, p o c h o d z ą c y z rodzin ch łopsk ich 
z podsieradzkich wsi , k t ó r z y stale mieszka ją na wsi i codziennie do­
jeżdża ją do szko ły . 

Uzasadnienie merytoryczne tego w y b o r u wymaga k i l k u w y j a ś n i e ń . 
P i e r w o t n y m m o i m za łożen iem by ło zbadanie i przedstawienie stosunku 
do sztuki ludowej nie jednej ok reś lone j g rupy spo łeczne j , lecz miesz­
k a ń c ó w w s i w y t y p o w a n y c h r e g i o n ó w k ra ju . W t y m celu w latach 1977-
1979 p r z e p r o w a d z i ł a m s o n d a ż o w e badania terenowe we wsiach w o j . k ie ­
leckiego, po łożonych u podnóża G ó r Ś w i ę t o k r z y s k i c h (Nowa i Stara S ł u ­
pia, Jeziorko, Bie l iny , W a ś n i ó w , P o r ą b k i , R ę b ó w ) ; w o j . p łockiego, zlo­
kal izowanych wokó ł P ł o c k a (Brwi lno , S ł u p n o , D o b r z y k ó w , Z d w ó r z , W i n -
cen tów) , oraz w o j . ł omżyńsk iego , l eżących na jego p łn . -wsch . obszarze 
( K u l i g i , P i ń c z y k o w o , Be łda , Miecze, O r z e c h ó w k a ) . Pods tawowymi k r y ­
te r iami , jakie d e c y d o w a ł y o wyborze t y c h r eg ionów, by ło ich odmienne 

" B ł a s z c z y k , op. cit., s. 139-140. 
u Zagadnienia z w i ą z a n e z p o g l ą d a m i t w ó r c ó w l u d o w y c h n a s z t u k ę l u d o w ą b y ł y 

przedmiotem z a i n t e r e s o w a ń i o p r a c o w a ń m. in . M . G ł a d y s z a , Góralskie zdob­
nictwo drzewne na Śląsku, K r a k ó w 1935; t e g o ż , Zdobnictwo metalowe na Ślą­
sku, K r a k ó w 1938; S e w e r y n a , op. cit.; J . O l ę d z k i e g o , Kultura artystyczna 
l u d n o ś c i k u r p i o w s k i e j , W r o c ł a w 1971; M i l e w s k i e j , op. cit.; M . W o ź n i a k , 
Wytwórcy ludowi między własnym środowiskiem a „Cepelią", „ P o l s k a S z t u k a L u ­
dowa", n r 1-2: 1983, s. 9-17; t e j ż e , Twórcy ludowi w świetle swoich pamiętni­
ków. Pamiętniki twórców ludowych jako źródło, „ P o l s k a S z t u k a L u d o w a " , nr 3-4: 
1983, s. 199-213. 
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pod łoże historyczne, r ó ż n y s t o p i e ń zachodzących w nich p r o c e s ó w prze­
mian, a t a k ż e r ó ż n y s top ień zachowania e l e m e n t ó w t radycyjnej k u l t u r y 
i sztuki ludowej . Czynn ik i te, j ak z a k ł a d a ł a m , m i a ł y d e c y d o w a ć o k s z t a ł ­
towaniu się stosunku m i e s z k a ń c ó w tych wsi do sztuki ludowej . G ł ó w n e 
pytania sondażowego kwestionariusza do tyczy ły : 1) w a r t o ś c i przypisy­
wanych sztuce ludowej przez m i e s z k a ń c ó w tych wsi , k r y t e r i ó w oceny 
jej obecnych w a l o r ó w i znaczenia; 2) p o g l ą d ó w na temat aktualnie pra­
cu j ących t w ó r c ó w ludowych i wspó łczesnych f o r m popularyzacj i sz tuk i 
ludowej ; 3) stopnia zna jomośc i p o g l ą d ó w o znaczeniu sztuki ludowej 
w kul turze i sztuce o g ó l n o n a r o d o w e j oraz op in i i w ł a s n y c h m i e s z k a ń c ó w 
ws i na ten temat. W k a ż d y m z w y t y p o w a n y c h r e g i o n ó w przeprowadzi­
ł a m z g r u p ą s t u d e n t ó w etnografi i U W po 60 w y w i a d ó w 1 4 . 

Z analizy zgromadzonego t ą d rogą m a t e r i a ł u w y n i k a ł o k i l k a podsta­
w o w y c h w n i o s k ó w : 

Ogóln ie prawdziwe jest twierdzenie, że stosunek m i e s z k a ń c ó w ws i do 
sztuki ludowej jest w y p a d k o w ą o d d z i a ł y w a n i a szeregu c z y n n i k ó w ze­
w n ę t r z n y c h oraz c z y n n i k ó w indywidua lnych 1 5 . Jednak obecnie w okre ­
sie rozpadu t radycyjnej k u l t u r y ludowej — z a ł a m a n i a się t radycyjnego 
mechanizmu jej funkcjonowania, a t y m samym s t r u k t u r y a u t o r y t e t ó w , 
norm, k a n o n ó w moralnych czy estetycznych reprezentatywnych dawniej 
dla ok reś lone j szerszej społeczności wiejskiej i przestrzeganych przez 
ogół je j cz łonków zgodnie z o b o w i ą z u j ą c y m i w danej grupie rygo rami — 
m a m y do czynienia przede wszys tk im z procesem k s z t a ł t o w a n i a się w o ­
bec sztuki ludowej postaw zindywidual izowanych. Inaczej m ó w i ą c , różne 
czynnik i z e w n ę t r z n e i indywidualne o d d z i a ł y w a j ą z r ó ż n y m nasileniem 
na p o g l ą d y jednostek, a nie w iększych , w e w n ę t r z n i e z r ó ż n i c o w a n y c h 
grup społeczności wiejskie j . Np. na podstawie analizy zgromadzonego m a ­
t e r i a ł u w y k l u c z y ć na leża ło dość powszechnie p r z y j ę t ą h ipo tezę o pozy­
t y w n y m stosunku do sztuki ludowej m i e s z k a ń c ó w wsi starszej genera­
c j i o n i s k i m stopniu w y k s z t a ł c e n i a . P o g l ą d y tej g rupy i n f o r m a t o r ó w cha­
r a k t e r y z u j ą się bowiem niezwykle s z e r o k ą g a m ą z r ó ż n i c o w a n y c h opini i , 
k t ó r e u n i e m o ż l i w i a ł y ich gene ra l i zac ję , a k t ó r e swoje uzasadnienie — 

1 4 M a t e r i a ł y te z n a j d u j ą s i ę w A r c h i w u m Z a k ł a d u Etnograf i i I H K M P A N pod 
nr . inw. 1869 (1-69), 1871 (1-65), 1873 (1-62). 

15 przez c z y n n i k i z e w n ę t r z n e r o z u m i a ł a m m. in.: zakres o d d z i a ł y w a n i a w i ę k s z y c h 
ag lomeracj i m i e j s k i c h i i ch w z o r ó w k u l t u r o w y c h ; s t o p i e ń zachowania t r a d y c y j n e j 
sz tuki ludowej w regionie i s t o p i e ń o d d z i a ł y w a n i a k o n k u r e n c y j n y c h form sztuki 
e l i tarnej; p o l i t y k ę k u l t u r a l n ą p a ń s t w a oraz w y n i k a j ą c e z niej sposoby, formy ochro­
n y i popularyzacj i sztuki ludowej propagowane przez ś r o d k i masowego przekazu, 
s z k o ł ę , instytucje specjal istyczne typu „Cepe l i i" , muzea czy szeroki s p o ł e c z n o - k u l -
tura lny r u c h regionalny; aktua ln ie o b o w i ą z u j ą c ą m o d ę . W ś r ó d c z y n n i k ó w i n d y w i ­
dua lnych u w a ż a ł a m za najistotniejsze c z y n n i k i natury: s p o ł e c z n e j (np. s t o p i e ń z a ­
m o ż n o ś c i , poziom w y k s z t a ł c e n i a , rodzaj w y k o n y w a n e g o zawodu pozarolniczego); 
psychicznej (np. i n d y w i d u a l n a w r a ż l i w o ś ć estetyczna, s t o p i e ń p o d a t n o ś c i n a w p ł y w 
mody); biologicznej (np. w i e k czy p ł eć ) . 
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j ak n a l e ż y p r z y p u ś c i ć — z n a j d o w a ł y w o d d z i a ł y w a n i u na k a ż d ą jedno­
s t k ę odmiennych c z y n n i k ó w z e w n ę t r z n y c h i i ndywidua lnych . Wia rygod­
na z naukowego p u n k t u widzenia odpowiedź na pytanie, czym jest sztu­
ka ludowa dla tej g rupy ludnośc i wiejskie j , w y m a g a ł a analizy w y p o ­
wiedzi reprezentatywnych grup i n f o r m a t o r ó w . Reprezentatywnych nie 
t y l k o w znaczeniu ich ilości, ale r ó w n i e ż pod k ą t e m o k r e ś l o n y c h cech, 
np. r ó w n e g o stanu m a j ą t k o w e g o , wieku , płci , w y k s z t a ł c e n i a , u p o d o b a ń 
osobistych i t d . Dopiero przez p o r ó w n a n i e w y n i k ó w poszczegó lnych ana­
liz c z ą s t k o w y c h m o ż l i w a b y ł a b y generalizacja tych postaw. Za łożen ie 
tak ie j akko lwiek metodologicznie s łu szne i teoretycznie m o ż l i w e by ło 
praktycznie niewykonalne, choc iażby z tego powodu, iż nawet na w i ę ­
kszym terenie badawczym n i e m o ż l i w e jest już samo wytypowanie odpo­
wiedniej l iczby i n f o r m a t o r ó w o d p o w i a d a j ą c y c h tak postawionym w y m a ­
ganiom. 

K o l e j n y m wnioskiem w y n i k a j ą c y m z analizy b a d a ń s o n d a ż o w y c h b y ­
ło stwierdzenie, że samo rozumienie przez społeczność w i e j s k ą — pocho­
dzącą nawet z jednej w s i — pojęc ia sztuka ludowa czy t w ó r c a l u d o w y 
jest n iezwykle różne , a p o g l ą d y na ten temat tak bardzo indywidualne , 
że op ie ra ją się p r ó b i e syntetycznego ich ujęcia . Np. w wypowiedziach 
i n f o r m a t o r ó w w jednej grupie wieku , m i e s z k a j ą c y c h w tej samej wsi , 
pod o k r e ś l e n i e m sztuka ludowa pojmowano: sze roką w s z e c h s t r o n n ą 
wspó łczesną dzia ła lność (p racę i twórczość) m i e s z k a ń c ó w wsi ; obecnie 
już nie i s tn ie jące o b r z ę d y i zwyczaje wiejskie, n a r z ę d z i a rolnicze i przed­
mio ty gospodarstwa domowego; zaby tk i historyczne t y p u Wawelu ; sztu­
k i teatralne i f i l m y emitowane w te lewiz j i ; przedmioty p i ę k n e (tzn. od­
znacza jące się o ryg ina lnośc ią , dok ładnośc ią i s t a r a n n o ś c i ą wykonania , rea­
l i zmem p r z e d s t a w i e ń , odpowiednim zestawem k o l o r ó w etc), k t ó r e po­
doba ją się ludnośc i ws i ; wspó łczesne dekoracyjne f i g u r k i gipsowe, p la­
s t ikowe k w i a t k i , kolorowe poduszki; stroje regionalne i widowiska f o l ­
klorystyczne. Cechą c h a r a k t e r y s t y c z n ą wypowiedzi , nawet t y c h najpo-
prawniejszych z etnograficznego p u n k t u widzenia, by ło łączenie sz tuki 
zinstytucjonalizowanej z n i e z i n s t y t u c j o n a l i z o w a n ą , a często r ó w n i e ż 
i z całością prac w y k o n y w a n y c h przez c h ł o p ó w w gospodarstwie. 

Analogicznie za t w ó r c ę ludowego uznawany by ł przez jednych i t y c h 
samych i n f o r m a t o r ó w Mikoła j Kope rn ik („bo w y m y ś l i ł coś, czego n i k t 
przed n i m nie w y m y ś l i ł " ) , A d a m S ł o d o w y — popularny te lewizy jny maj ­
sterkowicz „bo sam w y m y ś l a r ó ż n e rzeczy, k t ó r e potem sam robi") , 
p r a c u j ą c a we ws i tkaczka czy r zeźb ia rz w y k o n u j ą c y f i g u r k i dla „ C e ­
p e l i i " („bo tak ich n a z y w a j ą w te lewiz j i" ) . 

Z analizy m a t e r i a ł u zgromadzonego w trakcie b a d a ń s o n d a ż o w y c h 
w y n i k a ł o r ó w n i e ż , że m i e s z k a ń c y w s i nie znają p o g l ą d ó w f o r m u ł o w a ­
nych poza ich ś r o d o w i s k i e m na temat znaczenia k u l t u r y i sz tuki ludo­
wej dla k u l t u r y i sz tuki narodowej, t y m bardziej w i ę c ,nie mog l i usto­
s u n k o w a ć się do tych s t w i e r d z e ń . W s k a z y w a ł na to m. in . fakt, iż wszel-



S P O Ł E C Z N E F U N K C J E S Z T U K I L U D O W E J 59 

k i e p r ó b y ukierunkowania rozmowy na te zagadnienia kwi towane b y ł y 
o g ó l n i k o w y m i wypowiedziami : „ p a n i to lepiej wie , ja o t y m nie s łysza ­
ł a m " ; „ j ak pani tak m ó w i , to pewnie tak jest, ale ja się t y m nie in tere­
s u j ę " ; albo jeszcze inaczej „ w te lewiz j i coś o t y m mówi l i , ale d o k ł a d n i e 
n ie p a m i ę t a m co". 

Wniosek generalny, j a k i w y n i k a ł z całości prac nad m a t e r i a ł e m son­
d a ż o w y m , a k t ó r y s t a n o w i ł dla mnie d y r e k t y w ę dalszego p o s t ę p o w a n i a , 
b y ł n a s t ę p u j ą c y : ana l i zu jąc p o g l ą d y na temat sztuki ludowej badania­
m i n a l e ż y objąć g r u p ę osób, k t ó r e mieszka j ą w j e d n y m regionie z ż y w ą 
jeszcze s z t u k ą l u d o w ą , pos iada ją p o d s t a w o w ą wiedzę o ludowej sztuce 
zinstytucjonalizowanej oraz k t ó r e c h a r a k t e r y z u j ą się j ak na jw iększą i l o ­
śc ią cech w s p ó l n y c h (czyli inaczej ś rodowisko wzg lędn i e h o m o g e n n ě ) . 
Spe łn i a j ąc te w a r u n k i nawet w przypadkach daleko idące j i n d y w i d u a l i ­
zacji wypowiedz i m o ż l i w e będz ie ich generalizowanie oraz wnioskowa­
nie o przyczynach r ó ż n y c h stanowisk i czynnikach je w a r u n k u j ą c y c h . 

O p i e r a j ą c się na tak ich p r z e s ł a n k a c h w 1979 r. o b j ę ł am szczegóło­
w y m i badaniami 30-osobową g r u p ę młodz ieży wiejskiej (15 ch łopców 
i 15 dz iewcząt ) z klas matura lnych Sieradza. Z a r ó w n o w y b ó r terenu, j ak 
i badanego ś r o d o w i s k a m i a ł y swoje uzasadnienie merytoryczne. 

Uzasadn ia j ąc w y b ó r ws i sieradzkich jako terenu b a d a ń n a l e ż y po­
wiedz ieć , że z a d e c y d o w a ł o o t y m k i l k a podstawowych c z y n n i k ó w . Sie­
radz jest j e d n ą z najmniejszych stolic w o j e w ó d z k i c h w k r a j u (od 1975 г.), 
•o m ł o d y m dopiero r o z b u d o w u j ą c y m się p r z e m y ś l e wie lkomie j sk im i — 
co za t y m idzie — niezbyt zaawansowanych procesach indust r ia l izacyj -
nych i urbanizacyjnych, k t ó r e m o g ł y b y silnie oddz ia łać na k u l t u r ę na j ­
bl iższej okolicy. Jego b e z p o ś r e d n i e zaplecze s t a n o w i ą wsie o typowo r o l -
no-hodowlanym charakterze p rodukc j i . W regionie t y m p o w i o d ł y się 
powojenne p r ó b y reaktywowania lub podtrzymania lokalnej t r a d y c y j ­
nej sztuki ludowej oraz starania dz ia łaczy k u l t u r a l n y c h ukierunkowane 
na wykorzystanie inspiracj i p ł y n ą c y c h z t radycyjnej k u l t u r y ludowej 
i na jej pod łożu ak tywizac j i ku l tu ra lne j ś rodowiska . Z a d e c y d o w a ł y o t y m 
m o i m zdaniem przede wszys tk im d ługo le tn i e t radycje z a i n t e r e s o w a ń t u ­
tejszej inte l igencj i k u l t u r ą l u d o w ą ziemi sieradzkiej. 

Jako pierwsza s p o p u l a r y z o w a ł a region sieradzki, z a r ó w n o a r t y k u ł a ­
m i ludoznawczymi, jak i odczytami na temat życ ia l u d u sieradzkiego, 
Ignacja P i ą t k o w s k a ze Smardzewa. Od 1885 r. p u b l i k o w a ł a ona w l o ­
k a l n y m „ K a l i s z a n i n i e " m a t e r i a ł y z zakresu fo lk lo ru , w ie r zeń , ob rzędów, 
p o d a ń i legend Sieradzkiego. W 1889 r. za in ic jowała r o z p r a w ą Jeszcze 
•o ludzie wiejskim w okolicy Sieradza s ta łą w s p ó ł p r a c ę z geograficzno-
-etnograf icznym m i e s i ę c z n i k i e m „Wis ła" , redagowanym przez Jana K a r ­
łowicza, gdzie w rubryce Poszukiwania zamieszcza ła d łuższe szkice lub 
komunika ty , r ó w n o c z e ś n i e dos ta rcza jąc m a t e r i a ł y do Słownika gwar pol­
skich Ka r łowicza . Etnograficzne i krajoznawcze a r t y k u ł y P i ą t k o w s k i e j 
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u k a z y w a ł y się i w innych czasopismach 1 6 . Szczególn ie w a ż n y m odcin­
k i e m je j pracy b y ł a dz ia ła lność o ś w i a t o w a na ws i . W swoim d w o r k u 
w Smardzewie p r o w a d z i ł a tajne nauczanie dzieci i d o r o s ł y c h z okolicz­
nych wsi . Za zas ług i na t y m po lu w 1933 r. o t r z y m a ł a s t a ł e emerytalne 
zaopatrzenie ze skarbu p a ń s t w a 1 1 . Po odzyskaniu n iepodleg łośc i w l a ­
tach 1919-1935 P i ą t k o w s k a w s p ó ł p r a c o w a ł a z tygodnik iem regionalnym 
„ Z i e m i a Sieradzka", gdzie zamieśc i ła ok. 150 wierszy praz szereg u t w o ­
r ó w scenicznych opar tych na folklorze sieradzkim. N i e k t ó r e z n ich zo­
s t a ł y wydane r ó w n i e ż w formie oddzielnych broszur. Np. Wesele Basi 
(1919 г.), Sieradzkie wesela albo wierne kochanie i przebudzenie (1930 г.). 

Zainteresowania k u l t u r ą l u d o w ą Sieradzkiego przejawial i pod koniec 
X I X w. i i n n i obywatele tej ziemi. W 1911 r. S t a n i s ł a w Graewe z B i s k u ­
pic — autor s tud ium Stroje i zdobnictwo ludowe w Sieradzkiem, opu­
blikowanego w 1910 r. we „Wsi I l lus t rowane j" , oraz wydawca „B ib l i o ­
teczki Krajoznawczej" (1910 r.) — p r z e k a z a ł gromadzone przez siebie 
zbiory ludoznawcze p o w s t a j ą c e m u muzeum w Kal iszu. Dzięk i jego sta­
ran iom i funduszom w latach 1909-1912 Flor ian Piekarski i Franciszek 
Ł u b i e ń s k i namalowal i 30 o b r a z ó w p r z e d s t a w i a j ą c y c h t y p y ludowe, stare 
budowle oraz n i e k t ó r e o b r z ę d y doroczne Sieradzkiego. Fundator oso­
biście z a j m o w a ł się poszukiwaniem w okol icy u b i o r ó w i odpowiednich 
ludzi do pozowania. R ó w n i e ż jego zas ługą jest ukazanie się w fo rmie 
ka r t pocztowych t y p ó w ludowych z Sieradzkiego i Lubelskiego. Graewe 
o p r a c o w a ł ponadto wraz z Leonardem de Verdmon Jacques (redaktorem 
g ł ó w n y m „Bib l io teczk i Krajoznawczej") obszerny przewodnik po guberni 
kal iskie j . W t y m samym czasie bogate zbiory etnograficzne posiadali 
Kazimierz Walewski z T u b ą d z i n a i Józef Leopold z Rzepiszewa 1 8 . 

Zainteresowania te nie s ł abną w Sieradzkiem po z a k o ń c z e n i u I w o j ­
n y ś w i a t o w e j i odzyskaniu n iepodległośc i . Z n a j d u j ą one wyraz w p u b l i ­
kacjach zamieszczanych na ł a m a c h tygodnika regionalnego „Z iemia Sie­
radzka" (1919-1935 г.), gdzie na szczególną u w a g ę — obok wspomnianych 
już prac P i ą t k o w s k i e j — zas ługu ją a r t y k u ł y historyczne pt. Z dziejów 
włościan w dawnej ziemi sieradzkiej, Wybrańcy i i n . z la t 1919-1920 J ó ­
zefa Kobierzyckiego z B o g u m i ł o w a , autora wydanych w 1915 r . Przy­
czynków do dziejów ziemi sieradzkiej. Zagadnienia z w i ą z a n e z k u l t u r ą 
l u d o w ą zna jdu ją r ó w n i e ż swoje odbicie w z a ł o ż o n y m w 1924 г., a z w i ą ­
zanym z Polskim St ronnic twem L u d o w y m , tygodnik iem „Głos Sieradz­
k i " 1 9 . 

1 1 O g ó ł e m do I w o j n y ś w i a t o w e j opubl ikowano ok. 40 rozpraw. 
" A . T o m a s z e w i c z , Z zagadnień życia kulturalnego w latach 1793-1918, 

[w:] Szkice z dziejów Sieradzkiego, o p r a ć , zb iór , pod red. J . S m i a ł o w s k i e g o , Ł ó d ź 
1977, s. 361-362. 

и Ibidem, s. 362. 
" A . T o m a s z e w i c z , Niektóre zagadnienia życia kulturalnego Sieradza 

w dwudziestoleciu międzywojennym, [w.] Szkice..., s. 443-445. 
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Wyrazem stosunku inte l igencj i z iemi sieradzkiej do przeszłości histo­
rycznej i k u l t u r y regionu b y ł y ró w n ież dz ia łan ia zmie rza j ące do u t w o ­
rzenia w Sieradzu s ta łe j p l a c ó w k i muzealnej. P r ó b y realizacji tego pla­
nu podejmowane b y ł y jeszcze w okresie z a b o r ó w . Dopiero jednak 
w 1937 r. zos ta ły one u w i e ń c z o n e sukcesem w postaci powstania M u ­
zeum Ziemi Sieradzkiej. Za łożenie muzeum p o p r z e d z a ł a odezwa tygod­
nika „ Z i e m i a Sieradzka" (1929 г.), w z y w a j ą c a spo łeczeńs two do groma­
dzenia z a b y t k ó w w celu za łożenia tej p l acówki , oraz dz ia ła lność Po l ­
skiego Towarzystwa Krajoznawczego. O skali zapotrzebowania społecz­
nego na tę i n s t y t u c j ę świadczy fakt , że eksponaty muzealne zos ta ły udo­
s t ę p n i o n e z w i e d z a j ą c y m w miejscu ich tymczasowego s k ł a d o w a n i a (w su­
terenie gimnazjum) jeszcze przed z a ł a t w i e n i e m fo rma lnośc i adminis t ra­
cyjnych i o f ic ja lnym p o w o ł a n i e m Muzeum Ziemi Sieradzkiej. 

K r e ś l ą c schematyczny, n i e p e ł n y obraz k u l t u r y wsi sieradzkiej w pier­
wszych latach po z a k o ń c z e n i u I I w o j n y ś w i a t o w e j n a l e ż y zaznaczyć , że 
dotychczasowy charakter tutejszej gospodarki nastawionej g łównie na 
ro ln ic two i drobne rzemios ło , p rzy je j n iewie lk ie j sile ekonomicznej, 
sp rzy j a ł zachowaniu szeregu t r adycy jnych e l e m e n t ó w k u l t u r y ludowej . 
Widoczne b y ł y one m. in . w dość c z ę s t y m w y s t ę p o w a n i u dawnych f o r m 
budownic twa mieszkaniowego i gospodarczego, powszechnośc i u ż y w a n i a 
znanych już w X I X w . s p r z ę t ó w gospodarstwa domowego i n a c z y ń , 
a t akże podstawowych n a r z ę d z i rolniczych (np. cepów, opielaczy). We 
wsiach i miasteczkach p r z e t r w a ł o rzemios ło , szczególnie garncarstwo, ko­
wals two, plecionkarstwo, tkactwo, nie z a n i k n ę ł a też zna jomość ciesiołki . 
Mieszkanki n i e k t ó r y c h ws i chodz i ły jeszcze w l u d o w y m s t ro ju sieradz­
k i m , a w n ę t r z a chat strojono częs tokroć t r a d y c y j n y m i ozdobami z b i ­
bu łk i , pierza i papieru. Z a c h o w a ł y się r ó w n i e ż pewne r e l i k t y dawnego 
f o l k l o r u oraz obrzędowośc i rodzinnej i dorocznej 2 0 . Podobnie jednak j ak 
i w innych regionach k ra ju , tu te js i m i e s z k a ń c y dąży l i do wie lok ie run­
kowej modernizacji i zmiany dotychczasowego sposobu życia na wszyst­
k ich jego odcinkach. Proces daleko i d ą c y c h zmian, hamowany z p o c z ą t ­
k u brak iem funduszy, o b e j m o w a ł r ó w n i e ż n a j w a r t o ś c i o w s z e os iągnięcia 
k u l t u r y i sztuki ludowej . 

Jak j uż w s p o m n i a ł a m , inteligencja ziemi sieradzkiej j u ż od X I X w. 
r e p r e z e n t o w a ł a przekonanie o wysokiej randze rodzimej k u l t u r y ludo-

и Por . na temat k u l t u r y i sz tuki ludowej s ieradzkiego m. in . E . D e 1 i d a, Kul­
tura ludowa regionu sieradzkiego, [w:] Szkice..., s. 621-644; Z . C i e ś l a - R e i n f u s -
s o w a, S z t u k a ludowa w Sieradzkiem, „ P o l s k a S z t u k a L u d o w a " , n r 6: 1956; 
Z . N e y m a n o w a , Sieradzkie kowalstwo ludowe. Katalog wystawy, S i eradz 1967, 
i inne prace tej autork i : K . Z a w i s t o w i c z - A d a m s k a , Granice i horyzonty 
badań kultury wsi w Polsce, W a r s z a w a 1967, s. 144 i п .;  „ P r a c e i M a t e r i a ł y M u ­
zeum Archeologicznego i Etnograficznego w Ł o d z i . S e r i a Etnograf iczna", nr 3: 
1960; „ Ł ó d z k i e S tud ia Etnograf iczne", t. 6: 1964; t. 14: 1972; t. 18: 1976; ponadto 
foldery i katalogi z w y s t a w w M u z e u m w S ieradzu . 
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wej , p o d e j m u j ą c szereg dz i a ł ań w k i e r u n k u je j ochrony i popularyzacji, , 
czego szczegó lnym p r z y k ł a d e m jest praca P i ą t k o w s k i e j oraz i nnych cz łon­
k ó w ó w c z e s n y c h towarzys tw s p o ł e c z n o - k u l t u r a l n y c h i p u b l i c y s t ó w . I ch 
dz ia ła lność w p ł y n ę ł a na u k s z t a ł t o w a n i e się bardzo pozytywnego stosun­
k u do t r adyc j i k u l t u r a l n y c h regionu, zwłaszcza w ś r ó d m a ł o m i a s t e c z k o ­
wej in te l igencj i i drobnych posiadaczy ziemskich. Po z a k o ń c z e n i u I I 
w o j n y ś w i a t o w e j ten stosunek nie s t r ac i ł swego emocjonalnego zabar­
wienia. Wobec świadomośc i koniecznych zmian w życ iu wsi , przy r ó w ­
nocześn ie jeszcze i s t n i e j ą c y m folklorze, elementach sztuki ludowej i za­
chowanych dawnych r zemios ł ach wiejskich, a przede wszys tk im ż y j ą ­
cych jeszcze t w ó r c a c h i nosicielach k u l t u r y tzw. dawnej, przedstawiciele 
lokalnej adminis t rac j i ku l tu ra lne j oraz inteligencja (w t y m szczególnie 
nauczyciele) • zwróc i l i u w a g ę na l u d o w ą s z t u k ę i fo lk lo r sieradzki, w i d z ą c 
w nich t r w a ł y i w a r t o ś c i o w y element wspó łczesne j k u l t u r y regionu. 

G o r ą c y m rzecznikiem tej idei b y ł a Zofia Neymanowa, od 1948 r. k u ­
stosz i dyrek tor sieradzkiego muzeum. Jej zas ługi na t y m polu są i m ­
ponu jące . Podstawowe prace Neymanowej po l ega ły na: prowadzeniu et­
nograficznych b a d a ń terenowych, w czasie k t ó r y c h nie t y l k o g r o m a d z i ł a 
dla prowadzonej przez siebie p l a c ó w k i m a t e r i a ł y i obiekty zabytkowe 
do tyczące k u l t u r y ludowej regionu, ale t a k ż e „ o d k r y w a ł a " i pozyskiwa­
ła sobie t w ó r c ó w ludowych do udz i a łu w przygotowywanych k o n k u r ­
sach i wystawach r ó ż n y c h dziedzin sztuki ludowej ; organizowaniu k o n ­
k u r s ó w , wys taw pokonkursowych i okol icznośc iowych, p o k a z ó w sztuki 
ludowej , k t ó r y c h efekty p r e z e n t o w a ł a nie t y l k o w l o k a l n y m muzeum, 
ale i w innych miastach k r a j u i poza jego granicami, uzupe łn i a j ąc eks­
pozycje odpowiednio redagowanymi katalogami; szerokim popularyzo­
wan iu w k r a j u i z a g r a n i c ą t w ó r c ó w ludowych Sieradzkiego, regionalnej 
sztuki ludowej i f o lk lo ru przez odczyty, sesje naukowe, a przede wszyst­
k i m przez p r a s ę , radio, t e l ewiz ję i f i l m . 

Oddzielne miejsce z a j m u j ą publikacje Neymanowej z zakresu k u l ­
t u r y i sz tuki ludowej Sieradzkiego, zamieszczane m. in . w „Łódzk i ch S tu ­
diach Etnograficznych" oraz opracowana przez n ią w 1972 r. koncepcja 
Sieradzkiego Pa rku Etnograf icznego 2 1 . Neymanowa r e p r e z e n t u j ą c ma­
c ie rzys tą i n s t y t u c j ę — Muzeum w Sieradzu, w swej dzia ła lności k u l t u ­
ralnej stale w s p ó ł p r a c o w a ł a m. in . z Minis te rs twem K u l t u r y i Sztuki , 
W y d z i a ł a m i K u l t u r y Sieradza i Łodzi , „Cepe l i ą" , Muzeum Archeologicz­
n y m i Etnograf icznym w Łodzi , łódzką K a t e d r ą Etnograf i i i je j k i e r o w ­
n i k i e m prof. K a z i m i e r ą Zawistowicz-Adamska, Z w i ą z k i e m Spó łdz i e ln i 
Samopomoc Ch łopska oraz z mie j scowymi towarzys twami s p o ł e c z n o - k u l -
t u r a l n y m i . 

Idea wykorzystania dorobku k u l t u r y ludowej dla k s z t a ł t o w a n i a 

2 1 Por . szerzej Z . N e y m a n o w a , Ze wspomnień kustosza, [w:] Sztuka lu­
dowa i folklor Sieradzkiego, S ieradz 1977, bez stron. 
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wspó łczesne j k u l t u r y regionu b y ł a szczególnie popierana przez loka lnych 
przedstawicieli aparatu p a ń s t w o w e g o , instytucje ku l tu ra lne , organizacje 
s p o ł e c z n o - k u l t u r a l n e , t u t e j s zą in t e l igenc ję , w t y m zwłaszcza nauczyciel i 
s t a r a j ą c y c h się p o z y s k a ć dla niej młodz ież szkolną . W efekcie wie lokie­
runkowo podejmowanych dz ia łań na terenie Sieradzkiego p o w s t a w a ł y 
zespoły p ieśn i i t a ń c a 2 2 oraz kape le 2 3 , k t ó r y c h repertuar o b e j m o w a ł 
miejscowe melodie, t a ń c e , p r z y ś p i e w k i , o b r z ę d y i t d . , a k t ó r e w y s t ę p o ­
w a ł y z a r ó w n o w k ra ju , j ak i za g ran i cą . Wciąż „ o d k r y w a n i " t w ó r c y l u ­
d o w i zaczęl i t rwale w y p o w i a d a ć się w r ó ż n y c h dziedzinach rzemios ła 
i sz tuki ludowej , z achęcan i z a r ó w n o s p o ł e c z n y m uznaniem, j a k i m b y l i 
otaczani, j ak i nie mniej a t r akcy jnymi nagrodami i zarobkami. W nie­
k t ó r y c h wsiach p o w s t a w a ł y swojego rodzaju regionalne oś rodk i w y t w ó r ­
czości i sztuki ludowej 2 4 . 

W ś r ó d loka lnych i n i c j a t y w k u l t u r a l n y c h z w r a c a j ą u w a g ę zapoczą t ­
kowane w 1956 r . publiczne Sesje Miejskiej Rady Narodowej p o ś w i ę c o ­
ne h i s to r i i Sieradzkiego i jego rozwoju kul turalnego, na k t ó r e zaprasza­
no w y k ł a d o w c ó w z łódzkiego o ś r o d k a naukowego. Oprócz radnych d u ż y 
b y ł w nich udz ia ł m i e s z k a ń c ó w Sieradza, przede wszys tk im nauczycieli . 
Upowszechnianiu k u l t u r y regionalnej poświęcona b y ł a sesja zorganizo­
wana w 1966 r . z okazji 100 rocznicy urodzin I . P i ą t k o w s k i e j , odbywa­
jąca się w Sieradzu i pobl i sk im Smardzewie, na k t ó r e j p r z e w o d n i c z y ł a 
i wygłos i ł a s łowo w s t ę p n e prof. Zawistowicz-Adamska. Zainicjowane 
w Sieradzu w 1957 r. u roczys tośc i sobó tkowe , u ś w i e t n i o n e w y s t ę p a m i 
zespo łów fo lk lorys tycznych i a r t y s t ó w estradowych, d a ł y począ t ek or­
ganizowanym od 1961 r. „ D n i o m k u l t u r y ziemi sieradzkiej", późnie j 
„ D n i o m Sieradza", w czasie k t ó r y c h prezentowano dorobek zespo łów ar­
tystycznych, t w ó r c ó w ludowych , otwierano wys tawy, kiermasze i t d . I n i ­
c j a t y w ą szczególną by ło założenie w 1959 r. S tud ium Regionalnego p rzy 

2 2 Np. w Z d u ń s k i e j W o l i p o w s t a ł w 1950 r . l i c z ą c y 30 o s ó b Z e s p ó ł Regionalny 
przy K l u b i e F a b r y c z n y m Z d u ń s k i c h Z a k ł a d ó w P r z e m y s ł u B a w e ł n i a n e g o . R ó w n i e ż 
w t y m s a m y m m i e ś c i e i w tyrn s a m y m r o k u z a ł o ż o n o l i c z ą c y 150 o s ó b (wraz z k a ­
p e l ą ) D z i e c i ę c y Z e s p ó ł A r t y s t y c z n y Z i e m i S ieradzkie j przy O g n i s k u P r a c y P o z a ­
szkolnej , k t ó r y wie lokrotnie nagradzany w y s t ę p o w a ł t a k ż e poza m a c i e r z y s t y m r e ­
gionem. W la tach 1952-1963 i s t n i a ł przy S p ó ł d z i e l n i P r a c y S z t u k a S i e r a d z k a Regio­
n a l n y Z e s p ó ł P i e ś n i i T a ń c a „ J a b ł o n e c z k a " . Z kole i w 1958 r. p o w s t a ł w Dobroniu 
S p ó ł d z i e l c z y Z e s p ó ł P i e ś n i i T a ń c a Z i e m i Ł a s k i e j przy S p ó ł d z i e l n i P r a c y „ P a s m o " , 
k t ó r y l i c z y ł w r a z z 5 - o s o b o w ą k a p e l ą 30 o s ó b . Por . M . P o k r o p e k , Atlas sztuki 
ludowej i folkloru w Polsce, W a r s z a w a 1978, s. 347. 

2 S Np. w 1960 r. z o s t a j ą z a ł o ż o n e 9-osobowe kapele w: B r z e ź n i e ( K a p e l a L u d o ­
w a ) , C h o j n ę ( K a p e l a S ieradzka) , W i e l u n i u ( K a p e l a L u d o w a ) , P o k r o p e k , op. cit., 
s. 52, 60, 330. 

u Np. C h o j n ę — p las tyk i o b r z ę d o w e j , p lec ionkars twa; D ł u t ó w , D i e t r z n i k i — 
t k a c t w a ; Mierzyce — tkac twa , hafc iars twa, p las tyk i o b r z ę d o w e j ; Monice — tkactwa,, 
p las tyk i o b r z ę d o w e j i dekoracyjne j ; Wierzchuc ice — tkac twa , w y c i n a n k a r s t w a , p l a ­
s tyk i o b r z ę d o w e j ; S ieradz — garncars twa , k o w a l s t w a . 
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M u z e u m w Sieradzu (przy w s p ó ł u d z i a l e TWP) , poświęconego problema­
tyce ziemi sieradzkiej, c y k l o m t e m a t ó w historycznych, geograficznych 
oraz z zakresu k u l t u r y i sztuki ludowej 2 5 . Obok S tud ium Regionalnego, 
Muzeum w Sieradzu rea l i zu jąc has ło : „Muzea un iwersy te tami k u l t u r y " 
włączy ło się do szerokiej dz ia ła lności o ś w i a t o w o - n a u k o w e j , upowszech­
n ia j ąc zwłaszcza w iedzę o regionie, jego ku l tu rze i sztuce ludowej . S łużą 
t emu m. in . prowadzone od 1967 r . „n i edz ie lne spotkania muzealne", uzu­
p e ł n i a n e wys tawami sztuki ludowej , prelekcjami, koncertami, w k t ó r y c h 
b io rą udz ia ł m i e s z k a ń c y miasta i młodz ież szkolna z okolicy 2 6 . 

Nauczyciele a k t y w i z u j ą c u c z n i ó w do czynnego uczestnictwa w k u l ­
turze wspó łczesne j są t a k ż e in ic ja torami z a k ł a d a n i a p rzy szkołach Izb 
P a m i ę c i Narodowej czy Izb Regionalnych. W gromadzonych t am zbio­
rach eksponaty r e p r e z e n t u j ą c e k u l t u r ę i s z t u k ę l u d o w ą regionu z a j m u j ą 
p o w a ż n ą pozyc ję 2 7 . 

Uzasadn ia j ąc w y b ó r badanego ś r o d o w i s k a społecznego na l eży powie­
dzieć, że poddana szczegó łowym badaniom 30-osobowa grupa (15 dziew­
cząt i 15 chłopców) młodz i eży wiejskiej uczące j się w l iceum ogólno­
k s z t a ł c ą c y m w Sieradzu spe łn ia ła konieczne w a r u n k i stwierdzone na 
podstawie b a d a ń s o n d a ż o w y c h . Wszyscy uczniowie mieszkali we wsiach 
podsieradzkich (takich jak: Cho jnę , B o g u m i ł ó w , Monice, M ę k a , M n i c h ó w , 
Woźnik i , Wiechucice, Dębo łęka , W r ó b l e w , Stoczki), k t ó r e są nadal oś rod ­
k a m i r ó ż n y c h dziedzin sztuki ludowej , b y l i dz iećmi gospodarzy posiada­
j ą c y c h od 4 do 8 ha ziemi. I ch rodzice t r u d n i l i się przede wszys tk im 
ro ln ic twem, ale w każde j z rodzin k t o ś z d o m o w n i k ó w w y k o n y w a ł r ó w ­
nież z a w ó d pozarolniczy. Uczniowie ci b y l i r ó w i e ś n i k a m i o j ednakowym 
poziomie w y k s z t a ł c e n i a . O b e j m o w a ł ich w s p ó l n y p rogram zajęć szkol­
nych, w k t ó r y m zagadnienia z w i ą z a n e ze s z t u k ą l u d o w ą b y ł y dość sze­
roko u w z g l ę d n i a n e . Np. n i e k t ó r e lekcje, tzw. wychowawcze, p o ś w i ę c a n e 
b y ł y w y k ł a d o m z zakresu h is tor i i i k u l t u r y ziemi sieradzkiej. U z u p e ł ­
n i a ły je zalecane l e k t u r y dodatkowe, wycieczki do Muzeum na okolicz­
nośc iowe prelekcje i wys tawy, spotkania szkolne z uznanymi t w ó r c a m i 
l u d o w y m i , inspirowana przez nauczycieli dz ia ła lność zbieracka zabyt­
k ó w k u l t u r y ludowej w terenie, a t a k ż e w ł ą c z a n i e uczn iów do prac z w i ą ­
zanych z obchodami regionalnych dni k u l t u r y . 

Oprócz podanych w y ż e j p o w o d ó w szczególnie w a ż n y m argumentem 

8 5 Z . S o b c z a k , Z zagadnień życia kulturalnego powiatu sieradzkiego po 
1945 г.,  [w:] Szkice..., s. 571-578. 

8« Ibidem, s. 586. 
w Np. zorganizowana w la tach 1958-1961 Izba M u z e a l n a P T T K przy L i c e u m 

O g ó l n o k s z t a ł c ą c y m w P o d d ę b i c y czy w 1969 r. Izba P a m i ę c i Narodowej przy Szkole 
Pods tawowej w S ikuc in ie , a t a k ż e otwarta w 1976 r. I zba Regionalna i Izba P a m i ę ­
ci Narodowej przy Zespole S z k ó ł R o l n i c z y c h w W o j s ł a w i c a c h . Р о г .  M . P o k r o -
p e k , Przewodnik po izbach regionalnych w Polsce, W a r s z a w a 1980, s. 170-171, 
214-215, 248-250. 



S P O Ł E C Z N E F U N K C J E S Z T U K I L U D O W E J 65 

p r z e m a w i a j ą c y m za poznaniem p o g l ą d ó w młodz ieży wiejskiej na temat 
ludowej twórczośc i artystycznej b y ł a ś w i a d o m o ś ć tego, że będz ie ona 
d e c y d o w a ć w przysz łośc i o zachowaniu lub też zaniku sztuki ludowej . 

Gromadzenie op in i i tej młodz ieży o sztuce ludowej p rzeb iega ło dwo­
ma drogami. Pierwsza z n ich po lega ła na t y m , że k a ż d y z uczn iów w y ­
powiedz ia ł pisemnie na temat ogólnie s f o r m u ł o w a n y w ł a s n e refleksje 
nad s z t u k ą l u d o w ą . Druga, m a j ą c a na celu u z u p e ł n i e n i e i zweryf ikowa­
nie uzyskanych informacj i , po lega ła na przeprowadzeniu — w e d ł u g po­
szerzonego kwestionariusza opracowanego do b a d a ń s o n d a ż o w y c h i n d y ­
widua lnych — r o z m ó w z k a ż d y m z nich. 

I I I . A N A L I Z A M A T E R I A Ł U , W N I O S K I 

Analiza całego zgromadzonego m a t e r i a ł u 2 8 pozwala na twierdzenie, 
że wiedza badanych u c z n i ó w o sztuce ludowej jest dość rozległa i j ed ­
noli ta , ale r ównocześn i e stosunek do tego zjawiska kul turowego i to­
w a r z y s z ą c y c h m u f o r m dzia ła lności popularyzatorskiej , w y r a ż a j ą c y się 
w indywidua lnych opiniach, jest w w y s o k i m stopniu z r ó ż n i c o w a n y . 

W ś r ó d badanych nie by ło kon t rowers j i ani istotnej różn i cy z d a ń na 
temat pojmowania zakresu pojęcia sztuka ludowa. Rozumiano go bardzo 
szeroko, o b e j m u j ą c t y m o k r e ś l e n i e m nie t y l k o w y t w o r y plastycznej, r ę ­
kodzielniczej i r zemieś ln icze j twórczośc i wsi , ale t a k ż e fo lk lo r ( s łowny, 
muzyczny i taneczny) wraz z t o w a r z y s z ą c ą m u obrzędowośc ią . U w a ż a n o , 
że „pod miano sztuki ludowej m o ż n a podc iągnąć wszystko, w k r ę g u cze­
go obraca się wieś . Bo sztuka ludowa to przec ież taniec, muzyka, ubiory , 
przedmioty codziennego u ż y t k u , barwne wyc inank i , wykonane n a j r ó ż ­
nie jszymi technikami obrazy i obrazki, r z e ź b y " . S z t u k ą l u d o w ą są „za ­
r ó w n o r z e ź b y ludowe, jak t a ń c e i muzyka, wiersze p o r u s z a j ą c e g ł ó w n e 
sprawy wsi , różnego rodzaju m a l o w i d ł a , meble, stroje, tkaniny , wyszy­
wane serwety". Wspó łczesne w y r o b y i fo lk lor t y l k o w ó w c z a s za s ługu ją 
na ok reś l en ie mianem sztuki ludowej , gdy w y r a s t a j ą ze ś rodowiska w i e j ­
skiego oraz n a w i ą z u j ą do jego t r adyc j i regionalnej ( za równo historycznej, 
j ak w z o r ó w , m o t y w ó w , ko lo rów) , a ich t w ó r c a m i są m i e s z k a ń c y wsi . 
Wydaje się nie budz ić wą tp l iwośc i , że d o m i n u j ą c y w p ł y w na takie po j ­
mowanie sztuki ludowej mia ła szkoła, ś rodk i masowego przekazu, ob­
serwacja uczes tn icząca imprez folklorystycznych. 

W pozos ta łych wypowiedziach r y s u j ą się już zasadnicze różnice po­
g l ą d ó w w ocenie sztuki ludowej i je j popularyzacji . Na ich podstawie 
m o ż e m y w y r ó ż n i ć 3 g ł ó w n e grupy opini i na temat sztuki ludowej : g r u ­
pę A , g r u p ę B , g r u p ę C. Dla pierwszej z n ich charakterystyczne są w y -

2 8 M a t e r i a ł y te z n a j d u j ą s i ę w A r c h i w u m Z a k ł a d u Etnograf i i I H K M P A N pod 
nr . inwent . 1870. Z n ich p o c h o d z ą wszys tk ie wypowiedz i cytowane w tej częśc i 
t eks tu i jego przypisach . 

S — E t n o g r a f i a P o l . 30/1 
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powiedzi pozytywne, drugiej negatywne, t r zec ią natomiast cechuje sto­
sunek pozy tywny do pewnych zjawisk z k r ę g u sztuki ludowej i zarazem 
nega tywny wobec innych. 

R e p r e z e n t a t y w n e d l a g r u p y A są p o g l ą d y 6 badanych 
uczn iów (w t y m 5 dz iewczą t i 1 chłopca) . S z t u k ę l u d o w ą u w a ż a n o w tej 
grupie za „ j e d n ą z najstarszych dziedzin twórczośc i l udu , k t ó r a odzwier­
ciedla wierzenia, dawne o b r z ę d y rel igi jne, świa topog ląd , marzenia i uczu­
cia l u d u wiejskiego... pokazuje codzienny t r u d , n i edo lę i r adość ch łopów, 
i ch c iężką p r a c ę " . To zjawisko k u l t u r o w e jest „ w y r a z e m w e w n ę t r z n e j 
potrzeby ludowego tworzenia". Swois tym, zmater ia l izowanym w y t w o r e m 
w y o b r a ź n i ludowej , n a w i ą z u j ą c y m do t r a d y c j i ws i polskiej i je j specy­
ficznej a tmos fe ry 2 9 , a t y m samym b a r w n y m obrazem k u l t u r y ch łopsk ie j 
sprzed k i lkudz ies i ęc iu l a t 3 0 . 

J u ż od najdawniejszych la t sztuka ludowa „ p o m a g a ł a l udnośc i w i e j ­
skiej w n a w i ą z y w a n i u k o n t a k t ó w towarzyskich i rozwoju in te lek tua l ­
nym. , p o z w a l a ł a cz łowiekowi s tać się p e ł n o w a r t o ś c i o w y m , tzn. sprawia­
ła, że praca d a w a ł a m u sa tys fakc ję , zadowolenie i oczywiśc ie r o z r y w k ę " . 
R ó w n o c z e ś n i e zaspoka ja ł a potrzeby ku l tu ra lne , estetyczne i u ty l i t a rne 
ś rodowiska . Łączono więc t u w y r a ź n i e s z t u k ę l u d o w ą z k u l t u r ą w a r s t w y 
ch łopsk ie j , ale r ó w n o c z e ś n i e p o d k r e ś l a n o , że dawniej sztuka ludowa, 
a szczególnie fo lk lor , b y ł y i n sp i r ac j ą dla t w ó r c ó w profesjonalnych, dz ię ­
k i czemu sztuka ludowa „ p o m a g a ł a c a ł e m u narodowi p r z e t r w a ć t rudne 
chwile. . . p r z y n o s i ł a u lgę . I l u s t r u j ą c życie codzienne b y ł a zarazem sym­
bolem miłośc i do l u d u i z iemi ojczystej". U c z y ł a i uczy nadal „n ie t y l k o 
h i s to r i i ojczystej, ale i k u l t u r y narodu". In fo rmuje ona w s p ó ł c z e s n y c h 
o ku l tu rze ws i oraz problemach aktualnych n i e g d y ś dla tego ś r o d o ­
wiska 

„dowiadujemy się z niej, jakie były obyczaje i zwyczaje naszych dziadków, 
poznajemy gwarę chłopską, modne ówcześnie stroje, a z literatury ludowej dowia­
dujemy się o problemach społecznych i politycznych, które ich bezpośrednio doty­
czyły". Równocześnie „pozwala na oderwanie się od rzeczywistości dzięki nagro­
madzeniu elementów nierealnych, fantastycznych, dzięki przedstawieniu postaci ży­
jących jedynie w wyobraźni chłopów. Sztuka ludowa nakazuje zastanowić się nad 
przeszłością i teraźniejszością [...] pozwala oderwać się od codziennych trosk i za­
jęć, gdy np. oglądamy barwny i niezapomniany świat figurek i obrazów przedsta­
wiających życie wsi polskiej od najdawniejszych czasów, aż po dzień dzisiejszy". 

P e ł n i t y m samym obecnie funkcje poznawczo-dydaktyczne i rekrea­
cyjne, sp rzy ja j ąc przy t y m ref leksj i nad przesz łośc ią i t e raźnie j szośc ią . 

Podstawowa w a r t o ś ć sztuki ludowej po lega ła więc i ch zdaniem na 

2 8 „[...] oryginalnym w swej wyrazistości, nawiązującym do starych tradycji wsi 
polskiej wytworem swoistej atmosfery wsi". 

8 0 „Kolorowe wycinanki powstające w spracowanych dłoniach wiejskich kobiet, 
barwne pająki i kolorowe zdobienia stanowią obraz polskiej wsi [...] obraz naszej 
kultury sprzed kilkudziesięciu lat". 
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sprzyjaniu zachowania narodowej substancji ku l tu ra lne j w czasach nie­
w o l i oraz uczeniu i u ł a t w i a n i u rozumienia k u l t u r y w ł a s n e g o regionu 
i k r a ju . Jej szczególna w a r t o ś ć dla społeczności wiejskiej w y n i k a ł a z za­
spokajania je j g ł ó w n y c h potrzeb ż y c i o w y c h (z r ek reacy jnymi włącznie ) 
oraz dokumentowania i i lus t rowania szczegółów codziennego b y t u . Ze 
w z g l ę d u na ro lę , j a k ą n i e g d y ś o d e g r a ł a sztuka ludowa w kul tu rze wsi 
i narodu oraz na jej obecne w a r t o ś c i dydaktyczne, artystyczne i re­
kreacyjne, wspó łczesna sztuka ludowa w y r a s t a j ą c a ze ś r o d o w i s k a w i e j ­
skiego i op ie ra j ąca się na r eak tywowanych dawnych wzorach ma sze­
rokie i aktualne znaczenie dla k u l t u r y o g ó l n o n a r o d o w e j . Dlatego też 
zajmuje ona tak wiele miejsca w prasie, rad iu , t e lewiz j i i ins ty tuc jona l ­
n y m ruchu k u l t u r a l n y m . Jest obecna we wszystkich sferach codzien­
nego życia . 

„Wyroby tej sztuki są prezentowane nie tylko na wystawach czy festynach, 
lecz również są nieodłącznym elementem wystroju i dekoracji ulic, mieszkań, szkół, 
zakładów pracy itp. Dzieje się tak nie dlatego, że brak jest innych elementów 
mogących służyć jako dekoracja, lecz dlatego, że sztuka ludowa jest po prostu 
bardzo popularna dzięki swemu pięknu i oryginalności". 

W a r t o ś c i ą n a d r z ę d n ą sztuki ludowej najsilniej w tej grupie podkre­
ś l aną jest je j ch łopskość . Jest to dorobek w ł a s n y ws i , powszechnie uzna­
n y przez inne ś r o d o w i s k a społeczne , r ó w n o r z ę d n y do dorobku w t y m 
zakresie war s tw oświeconych , s t a n o w i ą c y i n t e g r a l n ą , ale o d r ę b n ą część 
k u l t u r y narodowej. 

Cechami charakterys tycznymi w y t w o r ó w sztuki ludowej , z k t ó r y c h 
k a ż d a jest r ó w n o c z e ś n i e o d r ę b n ą war to śc i ą , są g łównie : p i ę k n o , prosto­
ta, swoboda, n a t u r a l n o ś ć , n i e p o w t a r z a l n o ś ć w znaczeniu o ryg ina lnośc i 
i u n i k a l n o ś c i 3 1 , przepych w rozumieniu bogactwa f o r m i ko lo ry s tyk i . Są 
to przede wszys tk im w a r t o ś c i z zakresu estetyki, ale estetyki specyficz­
nie rozumianej , łączonej b e z p o ś r e d n i o z t r a d y c y j n ą k u l t u r ą l u d o w ą da­
nego regionu, poza k t ó r ą w a r t o ś c i te t r a c ą swoje znaczenie i chociaż 
przedmioty pos i ada jące te cechy m o g ą z a c h o w a ć r a n g ę dzieł sztuki , to 
jednak j u ż nie w kategor i i sz tuki ludowej . Inaczej m ó w i ą c , aby dany 
przedmiot z a s ł u g i w a ł na miano reprezentatywnego (np. dla sieradzkiej 
sz tuki ludowej) musi b y ć w y k o n a n y w konwenc j i formalnej i k o l o r y ­
stycznej tego regionu 3 2 a t a k ż e n a w i ą z y w a ć do jego ob rzędowośc i czy 

** Zauważali, iż „to co zasługuje na szczególne podkreślenie to fakt, że wszel­
kiego rodzaju elementy zdobnicze, jeśli np. chodzi o haft czy samą formę i kształt 
przedmiotów sztuki ludowej, nie powtarzają się w niej. Wręcz przeciwnie, każdy 
przedmiot wykonany jest inaczej, ciekawiej, każdy taniec wnosi jakieś nowe ele­
menty i tego można sztuce ludowej pozazdrościć". Stwarza to sytuację, iż „sztuka 
ludowa ma inny charakter od sztuki elitarnej i właśnie ten fakt zasługuje na 
szczególne podkreślenie i wyróżnienie". 

• „Np. biorąc pod uwagę sieradzką sztukę ludową można określić jej odrębną 
w skali kraju kolorystykę widoczną znakomicie chociażby w sieradzkich tkaninach. 
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obyczajowości , n ieza leżn ie od tego, z jakiego okresu pochodzi. Dodać na­
leży, że reprezentanci tej g rupy w y k a z y w a l i się znaczną wiedzą o sztu­
ce ludowej regionu sieradzkiego i je j specyfice. 

G ł ó w n y m zadaniem w s p ó ł c z e s n y c h t w ó r c ó w ludowych jest reak ty­
wowanie minionej sztuki wiejskiej oraz tworzenie na jej podstawie dzieł 
nowych. Dzięki t emu spe łn ia ją oni funkcje wychowawcze i p o ś r e d n i o 
k u l t u r o t w ó r c z e . P e ł n i e n i e tej r o l i spo łeczne j umoż l iw ia i m w y o b r a ź n i a 
po łączona ze zna jomośc ią r e a l i ó w życia ws i (obyczajów, codziennej pra­
cy etc.) i u m i e j ę t n o ś c i a m i technicznymi. Twórczość wspó łczesnych a r t y ­
s tów ludowych w op in i i przedstawicieli tej g rupy pozwala nie t y l k o na 
„szersze poznanie sztuki naszych d z i a d k ó w " , ale r ównocześn i e „ p r z e d ł u ­
ża życie sztuce ludowej" . Gdyby nie dzisiejsi t w ó r c y l u d o w i „ s z t u k a 
ludowa zag inę ł aby zupe łn ie , a do tego przec ież nie m o ż n a dopuśc ić , g d y ż 
k u l t u r a ludowa narodu świadczy o n i m samym". Część dz iewczą t nau­
czyła się nawet od kobiet ze wsi w y t w a r z a ć n i e k t ó r e przedmioty za l i ­
czane do sz tuki ludowej , j ak np. „ t ę c z o w e " sieradzkie w i a n k i . W y k o n u j ą 
je dla swoich p rzy jac ió ł i k rewnych , pon ieważ , jak t w i e r d z ą , są one 
zawsze mi le w idz i anym podarunkiem, dzięki k t ó r e m u zysku j ą uznanie 
umie j ę tnośc i i zdolności wykonawczyni . 

W powszechnej op in i i tej g rupy u c z n i ó w t w ó r c y l u d o w i są to zdolni 
ludzie mie szka j ący na wsi , mistrzowie k a ż d y w swej dziedzinie, posia­
da j ący w y o b r a ź n i ę i u m i e j ę t n o ś c i pozwa la j ące i m o d t w a r z a ć wierzenia, 
legendy, marzenia oraz rzeczywisty świa t , tak j ak go widz i ś rodowisko 
wiejskie 3 3 . Zgodnie z t a k i m i za łożen iami praca wykonywana przez t w ó r ­
ców ludowych u w a ż a n a jest za t r u d n ą , w y m a g a j ą c ą nie t y l k o zdolności , 
ale czasu i c ierp l iwości (np. przy haf towaniu czy wycinankars twie) , zna­
jomośc i ludzkich uczuć , obycza jów i zwycza jów regionalnych, u m i e j ę t ­
ności obserwowania świa ta , a t a k ż e zna jomośc i technik, wzorów, surow­
ców, k o l o r y s t y k i o b o w i ą z u j ą c y c h w danej społeczności wiejskiej . K r y ­
teria oceny pracy t w ó r c ó w ludowych są zatem podobne do tych s ł użą ­
cy cli opiniowaniu, e f e k t ó w twórczośc i profesjonalnej. Jednak fakt, że 
t w ó r c y l u d o w i nie są l u d ź m i w y k s z t a ł c o n y m i , a ich na rzędz i a pracy 

Dominuje tu kolor czerwony, k t ó r y jest przec inany p a s k a m i w kolorach: biel , żó ł ć , 
z i e l e ń , fiolet, n iebieski . Paseczk i te s ą bardzo w ą s k i e w s tosunku do czerwonych 
p a s ó w [...] ko lory s ą u ł o ż o n e w t ę c z ę " . M o t y w „ t ę c z y w y r a ź n i e zaznaczony jest 
r ó w n i e ż w s ieradzkich w i a n k a c h z kolorowego papieru". 

3 8 Oceny t w ó r c ó w l u d o w y c h s ą np. takie: „ T w ó r c y ludowi — ludzie sztuki , to 
wie lcy mistrzowie , k a ż d y w swej dziedzinie. Nie n a l e ż y od n i ch ż ą d a ć niczego w i ę ­
cej , bo c z y ż m o ż n a o d d a ć c o ś w i ę c e j od tego, co jest r z e c z y w i ś c i e " ; „ L u d z i e c i za 
p o m o c ą prostych i podstawowych n a r z ę d z i jasno, p i ę k n i e , barwnie , swobodnie i n a ­
turalnie p r z e d s t a w i a j ą ś w i a t , j a k i m go w i d z ą " , a d z i ę k i „ s w o i m z d o l n o ś c i o m i u m i e ­
j ę t n o ś c i patrzenia na ś w i a t p o t r a f i ą s t w o r z y ć p r a w d z i w e a r c y d z i e ł a " ; „I p o m y ś l e ć , 
że ludzkie r ę c e m o g ą s t w o r z y ć tak f a s c y n u j ą c e k r a j o b r a z y , sceny ludzkiego ż y c i a 
[...] t k a n i n y i hafty [...] J a k ą o l b r z y m i ą w p r a w ę m u s z ą m i e ć ci t w ó r c y , aby s two­
r z y ć c o ś w ł a ś c i w i e z niczego, m a j ą c do dyspozycj i ty lko podstawowe i p r y m i t y w n e 
n a r z ę d z i a " . 
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szczególnie proste i p r y m i t y w n e , ich dzieła zas ługu ją w opini i tej g rupy 
młodz ieży na większe uznanie niż twórczość profesjonalna (akademicka). 

K a ż d y z u c z n i ó w tej g rupy mia ł osobisty kontakt przynajmnie j z jed­
n y m z uznanych regionalnych t w ó r c ó w ludowych oraz p r z y p a t r y w a ł się 
jego pracy i og ląda ł wykonane przez niego przedmioty. Fakt ten jest 
o ty le godny p o d k r e ś l e n i a , że o kon tak t zabiegali sami uczniowie odwie­
dzając t w ó r c ó w w ich domach, nie ogran icza jąc się t y l k o do uczestni­
czenia w organizowanych z n i m i spotkaniach lub pokazach, wystawach 
czy festynach sztuki ludowej . Na jwięce j b e z p o ś r e d n i c h k o n t a k t ó w mie l i 
z tkaczkami, kobietami w y k o n u j ą c y m i r ó ż n e akcesoria z zakresu plasty­
k i o b r z ę d o w e j (np. j ab łoneczki ) oraz r z e ź b i a r z a m i . D u ż y m zainteresowa­
niem w ś r ó d nich cieszy się np. twórczość r zeźb i a r za Szczepana Muchy . 
W y n i k a ono w znacznej mierze ze specjalnego charakteru jego prac, 
k t ó r y c h tematem są postacie z bajek i w i e r z e ń oraz w ie śn i acy p rzy pra­
cy. T w ó r c a nie t y l k o umieszcza je w widocznych miejscach całej zagro­
dy, ale nieomal k a ż d y element kons t rukc j i domu i b u d y n k ó w gospodar­
czych, a t a k ż e sztachety w płocie , n i e k t ó r e s p r z ę t y gospodarskie i ule 
ozdabia rzeźbą . Efekt t y c h dz ia łań ar tystycznych jest tak z a s k a k u j ą c y , 
że j uż samo obejście stwarza w r a ż e n i e „ i s tnego muzeum", p rzyc iąga jąc 
u w a g ę nawet przygodnych p r z e c h o d n i ó w i zachęca jąc do poznania ich 
autora. Obok Szczepana M u c h y d u ż y m uznaniem cieszy się twórczość 
innego rzeźb ia rza — S t a n i s ł a w a K o r p y . K a ż d y reprezentant z tej g r u ­
py u c z n i ó w ogląda ł jego prace oraz odwiedza ł go osobiście. Pole zainte­
r e s o w a ń K o r p y jest szerokie. Oprócz r z e ź b y i p ł a s k o r z e ź b y zajmuje się 
on malarstwem, a nawet wycinankars twem. Dzieła swoje od lat pre­
zentuje na wystawach k ra jowych i zagranicznych. I c h tematem są czę ­
sto regionalne sceny o b r z ę d o w e i obyczajowe, zajęcia gospodarskie i do­
mowe. Korpa z całą świadomośc ią swoje postacie rzeźb i i maluje w stro­
j u sieradzkim oraz zdobi elementami lokalnej k o l o r y s t y k i i ornamenty­
k i (np. w jego obrazie Matka Boska zamiast aureoli ma s i e r adzką w y ­
c i n a n k ę l u d o w ą ) . Bardzo popularny w k r ę g u młodz ieży tej g rupy jest 
r ó w n i e ż i n n y rzeźb ia rz — Jerzy Kaczmarek. Ten ostatni zapraszany by ł 
k i lkak ro tn i e do szkoły , gdzie o p o w i a d a ł uczniom o swojej pracy, łącząc 
n a r r a c j ę z pokazami, a najbardziej „ z d o l n y m i zapalonym udzie la ł na­
wet i n s t rukc j i i w t a j e m n i c z a ł w t a j n i k i warsztatu artystycznego". We 
wszystkich wypowiedziach u z e w n ę t r z n i a n y b y ł podziw i sympatia dla 
tego t w ó r c y , k t ó r y po t ra f i ł „ o c z a r o w a ć " swoimi cyk l ami „ d i a b ł ó w " i „ k o ­
l ę d n i k ó w " . 

Wypowiedz i przedstawicieli g rupy A c h a r a k t e r y z o w a ł a akceptacja 
wszystkiego tego, co jest z w i ą z a n e ze s z t u k ą l u d o w ą , i chęć posiadania 
j ak n a j w i ę k s z e j ilości je j w y t w o r ó w , bez w y r a ź n e g o zaznaczenia w ł a s ­
nych g u s t ó w i u p o d o b a ń e s t e t y c z n y c h u . Jednakowo pozytywnie w y -

M P r z y t y m nie b i o r ę tu pod u w a g ę drobnych r ó ż n i c w z n a j o m o ś c i s z c z e g ó ł ó w 
d o t y c z ą c y c h p o s z c z e g ó l n y c h dziedzin sz tuki ludowej , technik w y k o n a n i a czy b a r w 
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raża l i się o k a ż d e j dziedzinie ludowej twórczośc i artystycznej, a w i ę c 
z a r ó w n o o tkaninach, ceramice, s troju, j ak i malarstwie czy rzeźb ie 
„ o d d a j ą c y c h w specyficzny, n i e m a l ż e fotograficzny sposób życie i dzia­
ła lność l u d u poszczegó lnych r e g i o n ó w k r a j u " oraz „ p r z e p e ł n i o n y c h swoi ­
s t y m humorem i wypowiadanych g w a r ą dawnych p i e śn i ach ludowych , 
wzbogacanych p i ę k n ą m u z y k ą i t a ń c e m " . Uczniowie c i podk re ś l a l i , że 
częs tokroć chcieliby pos iadać w swoich domach więce j prac l u d o w y c h 
a r t y s t ó w , ale ich zdaniem poza rzadko organizowanymi kiermaszami 
twórczośc i ludowej j e d y n y m miejscem zakupu pozostaje „Cepe l i a " , 
w k t ó r e j nie wszystko m o ż n a dos tać i ceny są wysokie. Jak t w i e r d z i l i , 
l ub ią og lądać w sklepach „Cepe l i i " kolorowe w y r o b y t w ó r c ó w ludowych , 
k t ó r e ich zdaniem znakomicie n a d a j ą się do zdobienia m i e s z k a ń . Zazna­
czali, że dz ięki „Cepe l i i " sztuka ludowa wkracza do życia codziennego. 
Wiele osób z miasta u r z ą d z a mieszkania „ w sposób l u d o w y " zape łn ia j ąc 
je „ o r y g i n a l n ą s z t u k ą l u d o w ą , co — jak p o d k r e ś l a l i — w y g l ą d a bardzo 
ł a d n i e " . Sztuka ludowa sprzedawana w t y c h sklepach cieszy się t a k ż e 
d u ż ą p o p u l a r n o ś c i ą w ś r ó d k l i e n t ó w zagranicznych. 

Ta grupa uczn iów r e p r e z e n t o w a ł a zb ieżne — pozytywne opinie na te­
mat całej dz ia ła lnośc i „Cepe l i i " i twórczośc i zaspoka ja jące j potrzeby je j 
odb io rców oraz na temat w s p ó ł c z e s n y c h f o r m propagowania i populary­
zacji sztuki ludowej przez ś r o d k i masowego przekazu czy lokalne p la­
cówki ku l tu ra lne . S z c z e g ó l n y m ich uznaniem c ieszy ły się imprezy o cha­
rakterze regionalnym, sieradzkie festyny sztuki ludowej , k t ó r e u k a z u j ą 
os iągnięcia a r t y s t ó w z ca łego regionu. P r e z e n t u j ą „ n i e p o d o b n e jedno do 
drugiego" w y r o b y garncarskie, tkackie, r z e ź b y oraz sposób ich powsta­
wania. Zapozna ją z autentycznymi aktualnie t w o r z ą c y m i je l u d ź m i . Są 
one ich zdaniem najszerszym forum, gdzie m o ż n a zapoznać się z t w ó r ­
cami, i ch dz ie łami , a nawet tok iem pracy, oraz „zobaczyć ten min iony 
świa t t a k i m , j a k i m b y ł " w ich regionie i z a k u p i ć n i e k t ó r e przedmioty. 
Częs tokroć , j ak zauważa l i , są to r ó w n i e ż jedyne większe imprezy k u l ­
turalne o charakterze popula rnym, d o s t ę p n e i z r o z u m i a ł e dla każdego , 
co nie pozostaje bez w p ł y w u na a t r a k c y j n o ś ć tych widowisk . Akc je po­
p u l a r y z u j ą c e s z t u k ę l u d o w ą m a j ą dla n ich przede wszys tk im w r ar tości 
poznawczo-dydaktyczne, handlowe, a t a k ż e wa lo ry rekreacyjno-rozryw-
kowe. P rzeds i ęwz ięc i a te, j ak zgodnie podkreś l a l i , są bardzo potrzebne 
i p o ż y t e c z n e r ó w n i e ż dlatego, że u m o ż l i w i a j ą t w ó r c o m l u d o w y m , częs to 
s ta rym i samotnym ludziom, pomoc p ien iężną , k t ó r a jest n iezwykle istot­
na w ich b u d ż e t a c h domowych, ale — jak dodawali — „n ie chodzi t u 
t y l k o o ź ród ło z a r o b k ó w , lecz o fakt samego doceniania twórczośc i cz ło-

w y t w o r ó w , j a k i e w y s t ą p i ł y m i ę d z y d z i e w c z ę t a m i i c h ł o p c a m i w tej grupie. W y ­
powiedzi d z i e w c z ą t b y ł y z r e g u ł y p e ł n i e j s z e na temat p las tyk i o b r z ę d o w e j i ozdob­
nej , s troju czy t k a n i n (ich ko lorys tyk i , form etc), natomiast c h ł o p c ó w w zakres ie 
r z e ź b y czy k o w a l s t w a . 
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wieka, k t ó r y często nie zdaje sobie sprawy ze swego ta lentu i ws tydz i 
się swej pracy". 

Festyny, j a r m a r k i ludowe i wys tawy, na k t ó r y c h t w ó r c y l u d o w i pre­
z e n t u j ą swoje prace, cieszą się i ch zdaniem zawsze „ o g r o m n y m zainte­
resowaniem całego s p o ł e c z e ń s t w a " . Argumen towa l i , że za k a ż d y m razem 
na tego t y p u imprezach stragany i zaimprowizowane warsztaty pracy 
poszczegó lnych t w ó r c ó w , p rzy k t ó r y c h w y k o n u j ą oni swoje „dzie ła , są 
w r ę c z o b l ę ż o n e " przez liczne grono prawdziwie zainteresowanych i „ z w y ­
k ł y c h ciekawskich". I aby p r z e k o n a ć się o bogactwie sz tuki ludowej , po­
winno się w n ich koniecznie uczes tn iczyć , p o n i e w a ż innego rodzaju „ s p o t ­
kania z t w ó r c a m i i i ch s z t u k ą na l eżą do r z a d k o ś c i " . To w ł a ś n i e dz ięk i 
t y m widowiskom o ż y w a b a r w n y i zapomniany ś w i a t f igurek, o b r z ę d ó w 
i o b r a z ó w i l u s t r u j ą c y c h życie dawnej wsi sieradzkiej, k t ó r y pobudza do 
zastanowienia się nad przesz łośc ią i t e raźn ie j szośc ią . W e d ł u g au to rk i i m ­
prezy tego rodzaju sp rzy ja j ą jednak r ó w n i e ż u t r w a l a n i u się nieracjo­
nalnych postaw i k rys ta l izowaniu się s ielankowych m i t ó w w ś r ó d części 
m ł o d e g o pokolenia na temat „ b a r w n e g o i spokojnego życia dawnych c h ł o ­
p ó w " . Ś w i a d c z ą o t y m z a s k a k u j ą c e refleksje, jakie snu j ą n i e k t ó r z y przed­
stawiciele grupy A po b e z p o ś r e d n i m uczestnictwie w festynie sztuki l u ­
dowej. O d d a j ą je takie wypowiedzi , j ak np. ta: 

„Wracając do domu często żal mi jest, że nie żyję już w świecie pokazanym 
przez twórców ludowych, że coraz rzadziej spotykam stare drewniane chałupy 
z bocianimi gniazdami, coraz rzadziej widzę kobiety ubrane na ludowo i wędru­
jące na targ, że nikną wiejskie obyczaje i krajobrazy [...] Dlatego dobrze się dzieje, 
że istnieje jeszcze dość liczna grupa artystów ludowych, zespołów pieśni i tańca, 
które przypominają o przeszłości, o kolorowym i barwnym świecie dawnej wsi 
i pozwalają lepiej znieść cenę postępu i cywilizacji wkraczającej coraz szerzej na 
wieś". 

Uczniowie z tej g rupy w y r a ż a l i t a k ż e żal z powodu zanikania daw­
nych z w y c z a j ó w i sztuki ludowej i uważa l i , że te, k t ó r e p r z e t r w a ł y , po­
w i n n y b y ć „ s t a r a n n i e p i e l ę g n o w a n e przez m ł o d e pokolenie". Z a u w a ż a l i , 
że t w ó r c ó w ludowych jest coraz mnie j , że z a j m u j ą się tą dz ia ła lnośc ią 
jedynie ludzie starsi „ zna j ący s z t u k ę i życ ie" . Z drugiej s t rony podkre­
ś la l i t r o s k l i w ą op iekę p a ń s t w a s k i e r o w a n ą na pomoc t w ó r c o m l u d o w y m , 
o c h r o n ę i p o p u l a r y z a c j ę ich prac. Uważa l i , iż wraz z rozwojem prze­
m y s ł u p o w o d u j ą c y m m o d e r n i z a c j ę życia wsi , ceną , j a k ą się p łac i za po­
s t ę p techniczny, nie powinna b y ć zag łada sztuki ludowej . 

R e p r e z e n t a n c i g r u p y B, w ś r ó d k t ó r y c h by ło 7 ch łopców 
i 1 dziewczyna, u w a ż a l i s z t u k ę l u d o w ą za j e d n ą z dziedzin k u l t u r y ws i 
( z a r ó w n o dawnej, j ak i współczesnej ) , ale w p r z e c i w i e ń s t w i e do p o g l ą ­
d ó w przedstawicieli g rupy A p o d k r e ś l a j ą c y c h ro lę i znaczenie sztuki l u ­
dowej w ku l tu rze i sztuce narodowej, t r a k t o w a l i to zjawisko k u l t u r o w o -
- spo łeczne g ł ó w n i e jako j e d n ą z l icznych f o r m popieranej przez p a ń s t w o 
dz ia ła lnośc i ku l tu ra lne j , k t ó r a jest i m znana, ale k t ó r a ich nie interesu-
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je lub jej nie a p r o b u j ą . Za t a k ą p o s t a w ą k r y ł o się niedostrzeganie albo 
negowanie znaczenia i w a l o r ó w sztuki ludowej .Rzu towa ła ona na wszyst­
kie udzielane odpowiedzi. U n i k a j ą c powtarzania negacji, na t y m m i e j ­
scu ogran iczę się g łównie do scharakteryzowania istoty p o g l ą d ó w tej m ł o ­
dzieży. 

Przedstawiciele grupy В zgodnie tw ie rdz i l i , że ze s z t u k ą l u d o w ą sty­
k a j ą się codziennie w szkole, w kinie , w teatrze, te lewiz j i , muzeum, czy­
ta ją o niej na ł a m a c h prasy oraz og ląda ją na festynach, j a rmarkach sztu­
k i , wystawach i tp . M i m o iż —- jak sami przyznawal i — sztuka ludowa 
jest wszechobecna w ich otoczeniu, to jednak zainteresowanie n i ą tej 
młodz ieży jest niewielkie , a stosunek do poszczegó lnych dziedzin t w ó r ­
czości ludowej negatywny. Uczniowie c i podkre ś l a l i , że sztuka ludowa 
ich nie interesuje i dlatego też nie s t a r a j ą się z w r a c a ć na n ią uwagi an i 
n a w i ą z y w a ć k o n t a k t ó w z t w ó r c a m i l u d o w y m i lub też, że zdecydowanie 
nie podoba ją się i m „ te różne koszmarne odpustowe przedmioty prezen­
towane w sklepach «Cepelii» i na festynach fo lk lorys tycznych" . Np. j e ­
den z n ich wypowiada się w ten sposób: 

„ O t w a r c i e i szczerze m ó w i ą c sz tuka l u d o w a nie w y w i e r a na mniie ż a d n e g o 
w p ł y w u . O g l ą d a m ją racze j o b o j ę t n i e , a nawet p o w i e d z i a ł b y m z p r z y m u s e m i to 
ty lko wtedy, gdy o c z y w i ś c i e s p o t k a ł o b y s i ę to z oburzeniem ludzi mnie o t a c z a j ą ­
cych. M i a ł o to j u ż miejsce k i l k a k r o t n i e podczas naszych szkolnych wizy t w m u z e u m . 
S z t u k ę l u d o w ą t r a k t u j ę j a k o c o ś , co jest, i n a co nie m a m z w r a c a ć uwagi". 

J e d n o m y ś l n i e zaprzeczali, iż pos iada ją przedmioty sztuki ludowej 
p r z y z n a j ą c się w k i l k u przypadkach jedynie do tego, że w ich domach 
są haftowane serwetki , gliniane dzbanuszki i doniczki zakupione przez 
d o m o w n i k ó w w „Cepe l i i " . Osobiście nie w y r a ż a l i chęci zakupu czego­
ko lwiek jeszcze. Ten stan rzeczy uzasadniali t y m , iż przedmioty te nie 
podoba ją się i m lub nie p a s u j ą do w n ę t r z a , gdzie są g łównie rzeczy za­
kupione w mieśc ie . 

Szczególnie negatywne opinie w y r a ż a n o w tej grupie o kapelach i ze­
spo łach ludowych . Częs te b y ł y takie wypowiedzi , j ak np. ta, że „ g d y 
ogląda jąc t e lewiz ję zobaczę zespół ludowy, w y c h o d z ę z pokoju. Nie m o g ę 
s łuchać tych ludowych p r z y ś p i e w e k ani og lądać podskakiwania starszych 
p a ń — solistek w r y t m i e r zępo len ia skrzypka; d r a ż n i mnie to" , lub nieco 
mniej skrajne: „n ie wszystkie u t w o r y m i się podoba ją [...] Nie lub ię , 
jeśl i k toś miernie gra na j a k i m k o l w i e k instrumencie czy w y ś p i e w u j e 
p r z y ś p i e w k i . Cieszy się przy t y m ogromnie, śmie j e się, a ja nie m o g ę 
z rozumieć jego s łów, k t ó r y c h on w y r a ź n i e nie w y m a w i a , a n ę d z n y grajek 
jeszcze go zag łusza" . Nawet ci, k t ó r z y uważa l i , że muzyka ludowa za­
wiera „ p e w n e w a r t o ś c i " , to jednak t y l k o wówczas , gdy jest ona prze­
tworzona przez m u z y k ó w profesjonalnych (np. Karo la Szymanowskiego, 
F ryde ryka Chopina). 

W ś r ó d ogółu badanych przedstawicieli tej g rupy fo lk lor muzyczny 
nie spo tka ł się więc z a p r o b a t ą . Z innych dziedzin sztuki ludowej r ó w -
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nie negatywnie jak fo lk lor muzyczny zos ta ły ocenione wyc inank i , k t ó r e 
generalnie nie podoba j ą się, chociaż — jak sprawiedl iwie us i łu ją oce­
nić — „może jest to praca ż m u d n a , ale w y n i k i tej pracy są n iewie lk ie . 
P rzy pomocy wyc inank i nie można nic p r z e k a z a ć odbiorcy, nie m o ż n a 
na niego oddz i a ływać . Ty le ty lko , że w y c i n a n k ę powiesi się na śc i an ie 
i ona wis i lub po łoży pod s z k ł e m na stole, ale i tak jej wa lo ry dekora­
cyjne nie są zbyt wie lk ie" . W innych opiniach uczniowie ci podkre­
ślali , że nie zna jdu j ą ich uznania drobne w y t w o r y sztuki ludowej , ta­
kie jak tkan iny , kasetki, haftowane b luzki , gliniane dzbanuszki. U w a ­
żali je za w y r o b y rzemieś ln icze i b y l i p rzec iwni nazywaniu ich ekspo­
natami sztuki . Natomiast pozytywnie w y r a ż a l i się o wszelkiego rodzaju 
motywach ludowych u z u p e ł n i a j ą c y c h ś r o d k i wyrazu sztuki oficjalnej, 
i to z a r ó w n o w zdobnictwie, jak i w kompozycjach muzycznych. 

Malars two ludowe by ło mniej znane od innych gałęzi twórczośc i , ale 
i ono nie spo tka ło się z p o z y t y w n ą oceną tej g rupy uczn iów, k t ó r z y za­
rzucali m u „ p r z e s a d n i e jaskrawe kolory , jakie zwyk le m o ż n a s p o t k a ć 
w m a l o w i d ł a c h dzieci szkoły podstawowej, oraz temat [...] malowanie 
z r e g u ł y rodziny wiejskiej na t le rozwa la j ące j się c h a ł u p y " . 

W e d ł u g op in i i tej m łodz ieży jedynie p o z y t y w n ą ocenę u z y s k a ł a r z e ź ­
ba ludowa. Uzasadniali, że rzeźba podoba i m się dlatego, iż „ u d e r z a 
w niej z a r ó w n o prostota wyrazu , jak i prostota wykonania. Jasno przed­
stawione są w niej m y ś l i i dążen ia ar tysty, k t ó r y nie stosuje wyszuka­
nych f o r m m a j ą c y c h w y r a z i ć jego uczucia, lecz prosto i zwięź le f o r m u ­
łu je swój cel. W r z e ź b a c h nie potrzeba d o s z u k i w a ć się u k r y t y c h i skom­
pl ikowanych uczuć a r tys ty" . Rzeźb ia rze w ich odczuciu są „ l u d ź m i pro­
s tymi , k t ó r z y swoją w y o b r a ź n i ę p r z e l e w a j ą na k a w a ł e k w y d a ł o b y się 
bezuży t ecznego drewna". F i g u r k i drewniane b y ł y j e d y n y m i przedmio­
tami , k t ó r e c h ę t n i e chcieliby mieć we w ł a s n y c h mieszkaniach dla ozdo­
by w n ę t r z a . M i m o że praca r z e ź b i a r z y zyska ł a w tej grupie wysokie 
uznanie, to jednak i pod jej adresem kierowane b y ł y uwagi kry tyczne . 
O d n o s i ł y się one g łówn ie do masowej p rodukc j i f igurek dla „Cepe l i i " , 
gdzie „ w s z y s t k i e r z e ź b y są do siebie podobne i nie w i d a ć m i ę d z y n i m i 
różn icy , zawsze p r z e d s t a w i a j ą ten sam m o t y w : b a b ę i ch łopa" . Inne są ­
dy f o r m u ł o w a n o w ten sposób: „ J e d y n i e co m i się nie podoba w rzeźb ie 
jest to, że tematem t y c h r zeźb jest zwyk le m ę k a Chrystusa, k t ó r y to 
temat w e d ł u g mnie jest j uż zbyt oklepany". Ogóln ie w grupie В t y l k o 
rzeźba u z y s k a ł a niekwestionowane prawo do miana sztuki ludowej . Co 
więce j , by ł a tą dz iedz iną twórczośc i , k t ó r a się podoba, a je j autorzy za­
s ługu ją w e d ł u g tych u c z n i ó w na szacunek i se rdeczność . 

Wspó łczesne f o r m y p r o p a g u j ą c e i p o p u l a r y z u j ą c e s z t u k ę l u d o w ą , j a ­
kie p r o p o n u j ą ś r o d k i masowego przekazu, młodz ież w tej grupie uwa­
żała za przesadne i n a t r ę t n e . Sprzeciw ich budz i ł a zwłaszcza ilość i j a ­
kość p r o g r a m ó w emitowanych w radio i te lewizj i . Np. jak s tw ie rdz i ł 
jeden z uczn iów „za k a ż d y m w ł ą c z e n i e m radioodbiornika roz lega ją się 
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p r z y ś p i e w k i ludowe, k t ó r y c h cz łowiek j u ż s łuchać nie może , a gdy w e ź ­
mie się g a z e t ę czy wyjdzie na ul icę , wszędz ie t y l k o sztuka ludowa, tak 
j a k b y już nic innego nie by ło do s ł u c h a n i a czy o g l ą d a n i a " . Szczególn ie 
negatywne opinie w y r a ż a ł a ta część u c z n i ó w o sieradzkich festynach f o l ­
k lorys tycznych, k t ó r e , j akko lwiek m a ł o ich i n t e r e su j ą , to jednak w n ich 
uczes tn i czą ze w z g l ę d u na wymagania szkoły oraz „d la zabicia czasu". 
P o d k r e ś l a l i , że imprezy, k t ó r e ogląda l i , b y ł y w r ę c z a n t y r e k l a m ą ludo­
wośc i i p r z y k ł a d e m złej o rgan izac j i 3 3 . 

P o g l ą d y g r u p y С (k tó rą r e p r e z e n t o w a ł o 7 ch łopców i 9 dziew­
cząt) na temat sztuki ludowej cechowa ł przede wszys tk im brak ocen 
skra jnych w znaczeniu z a r ó w n o pozy tywnych , j ak i negatywnych. Nie 
kwest ionowal i oni r o l i sz tuki ludowej w ku l tu rze i sztuce narodowej 
ani t eż je j znaczenia w życ iu dawnej wsi . U w a ż a l i jednak, że patrzenie 
na s z t u k ę l u d o w ą w y ł ą c z n i e pod k ą t e m jej dawnego znaczenia jest za­
daniem przede wszys tk im dla h i s t o r y k ó w k u l t u r y i sztuki . Natomiast 
dla wspó łczesnego odbiorcy w a ż n e jest g ł ó w n i e to, czy sztuka ludowa 
spe łn ia jego oczekiwania estetyczne, zaspokaja potrzeby u ty l i t a rne i re­
kreacyjne, pobudza w y o b r a ź n i ę oraz w y w o ł u j e p r zeżyc i a na tu ry a r t y ­
stycznej. Dlatego też oceniali s z t u k ę l u d o w ą i t o w a r z y s z ą c e je j imprezy 
g ł ó w n i e od strony ich obecnych w a l o r ó w artystycznych, u ty l i ta rno-de-

ю M . in . tak w y p o w i a d a s i ę na ten temat jeden z u c z n i ó w : „ P e w n e g o s ł o n e c z ­
nego dnia , przeczytawszy uprzednio k i l k a n a ś c i e z a c h ę c a j ą c y c h i n f o r m a t o r ó w , a f i ­
szy, r e k l a m d o t y c z ą c y c h sieradzkiego j a r m a r k u ludowego — o d ś w i ę t n i e odzian — 
r u s z y ł e m w s t r o n ę s ieradzkiego r y n k u . A ż m i ł o b y ł o p o p a t r z e ć n a rzesze c i e k a w ­
skich , t a k i c h j a k j a s u n ą c y c h w t y m s a m y m k i e r u n k u . A w i ę c nie ty lko j a zosta­
ł e m o g ł u p i o n y p a p i e r a m i i h a s ł a m i |[...] No i wreszc ie owo miejsce pie lgrzymek. 
T u ż p r z y r y n k u n a m i a s t k a imprezy , sklecona szopa i m i t u j ą c a n ę d z n i e k a r c z m ę [...] 
Da le j u k a z u j ą s i ę budy obskurne obstawione przez l i c z n y c h s y m p a t y k ó w folkloru. 
Oto w mie j scu , gdzie miano p o k a z y w a ć ó w folklor, sprzedawano m a j t k i , b iusto­
nosze i innego rodza ju r e k w i z y t y b y n a j m n i e j nie ludowego pochodzenia [...] No 
cóż , p o s z e d ł e m do innego stoiska, a t a m k i e ł b a s k i i k a s z a n k a . T r z e b a p r z y z n a ć , ż e 
tu b y ł o n a j t ł o c z n i e j . A szkoda. N ę d z n e w ę d l i n y o d s u n ę ł y oczy w i ę k s z o ś c i od j a k ż e 
p i ę k n y c h s t o j a k ó w o f e r u j ą c y c h gustowne, ś w i e c ą c e i j a s k r a w e p ł a s z c z e z pode jrza ­
n y c h t w o r z y w . W sumie impreza j a k najbardz ie j udana . U d a ł o m i s i ę r a p t e m zo­
b a c z y ć k i l k a d z b a n k ó w i ż e l a s t w o z j a k i e j ś k u ź n i . T o b y ł m ó j kontakt z s i e r a d z k ą 
s z t u k ą l u d o w ą . S p e c j a l n y c h re f l eks j i w y c i ą g n ą ć nie m o g ł e m , no bo z czego? Z r o ­
biono s z m i r ę ! T a k j a k j a w i e l u r o z c z a r o w a n y c h r u s z y ł o z powrotem. J a k ż e w e ­
s o ł y b y ł p o w r ó t . Z g ł o ś n i k ó w r y c z a ł o : „ J a k s i ę masz kochanie", nieodparcie p r z y ­
w o ł u j ą c n a m y ś l o w ą w i e j s k ą s i e l a n k ę {...] C o za udana impreza [...] O s o b i ś c i e m a m 
m a ł y kontakt ze s z t u k ą l u d o w ą . N ie b y w a m n a festynach, r ó ż n y c h imprezach {—] 
P r z y z n a m s i ę , że nie przepadam za l u d o w ą m u z y k ą , k o s z m a r n y m i odpustowymi 
p a m i ą t k a m i i td. A l e gdy c h c i a ł b y m c o ś z o b a c z y ć , w i d z ę w ł a ś n i e takie historie 
i trudno to z o s t a w i ć w spokoju. O d prezentacj i t w ó r c z o ś c i ludowej , j e j sposobu, 
z a l e ż y wie le . Szkoda, że nie b y ł o garncarza , kobiet w y k o n u j ą c y c h w y c i n a n k i , by 
wszyscy mogli z o b a c z y ć . Szkoda , ż e nie zadbano o bardziej e s t e t y c z n ą f o r m ę . No 
bo po takie j prezentacj i , z j a k ą s i ę z e t k n ą ł e m , n a p r a w d ę m o ż n a j u ż w i ę c e j nie 
z a p r a g n ą ć kontaktu z folklorem". 



S P O Ł E C Z N E F U N K C J E S Z T U K I L U D O W E J 76 

koracyjnych, a t a k ż e roz rywkowych . W t a k i m stosunku do sztuki l udo ­
wej u j a w n i a ł y się zwłaszcza upodobania estetyczne tej młodz ieży . D a ł y 
się t u z a o b s e r w o w a ć szczególnie różn ice p o g l ą d ó w m i ę d z y c h ł o p c a m i 
a d z i e w c z ę t a m i w odniesieniu do poszczegó lnych dziedzin ludowej t w ó r ­
czości artystycznej . 

Dz iewczę ta zdecydowanie p r e f e r o w a ł y i pozytywnie ocen ia ły przede 
wszys tk im w y t w o r y p las tyk i ozdobnej (np. wyc inank i , buk ie ty z k w i a ­
tów) i o b r z ę d o w e j (np. j ab łoneczk i weselne, w i e ń c e d o ż y n k o w e , pisanki) 
oraz tkan iny (za równo w postaci narzut na łóżka i p a s i a k ó w , j ak i ser­
wet bogato zdobionych w y s z y w k ą ) i s t ró j l udowy . W y r a ż a ł y swoje uzna­
nie r ó w n i e ż dla malarstwa (w t y m i malarstwa na szkle). Pozytywna 
ocena tej dziedziny sztuki (malarstwa ludowego) w y n i k a ł a m . in . z n ie­
zrozumienia wspó łczesne j sz tuki akademickiej , k t ó r e j p r z e c i w s t a w i a ł y 
jasność wypowiedz i , p r o s t o t ę i rea l izm o b r a z ó w ludowych . Przyznawa­
ły m . i n . : 

„ A b s o l u t n i e nie rozumiem sz tuk i w s p ó ł c z e s n e j . C o ludzie w i d z ą w t y c h k i l k u 
k r e s k a c h n a m a l o w a n y c h n a p ł ó t n i e czy karton ie? C z y to jest s z tuka?" T w ó r c z o ś ć 
a r t y s t ó w l u d o w y c h „ j e s t prosta w odbiorze [...] U ż y w a j ą oni przede w s z y s t k i m k o ­
l o r ó w pods tawowych i nie b a w i ą s i ę w ż a d n e ceregiele, aby np. czerwone j a b ł k o 
p r z e d s t a w i ć j a k o czarne czy niebieskie. I to w ł a ś n i e podoba m i s i ę w sztuce l u ­
dowej — je j prostota". D z i e ł a t w ó r c ó w l u d o w y c h „ d o s k o n a l e n a d a j ą s i ę do deko­
r a c j i z a k ł a d ó w pracy, u l ic , s z k ó ł , m i e s z k a ń [...] i to wca le nie dlatego, ż e b r a k u j e 
i n n y c h e l e m e n t ó w dekoracy jnych , ale dlatego, ż e w ł a ś n i e te ludowe s ą z r o z u m i a ł e 
dla k a ż d e g o " . 

Wysoka ranga r z e ź b y ludowej w ś r ó d o d b i o r c ó w miejskich b y ł a i m 
doskonale znana, ale r ó w n o c z e ś n i e same t w i e r d z i ł y , że ten rodzaj t w ó r ­
czości jest dla n ich m a ł o poznawczy w odbiorze, a nawet w r ę c z niezro­
z u m i a ł y . Ogóln ie b y ł y zdania, że r zeźba f iguralna nie pobudza ich w y ­
ob raźn i . 

„ R z e ź b y ludowe s ą p r z e w a ż n i e proste, ubogie w e lementy dekoracyjne i d la 
mnie n i e z r o z u m i a ł e — w y z n a w a ł y uczennice — nie r o z u m i e m symbo l ik i tych r z e ź b , 
0 i le w o g ó l e c o ś p r z e d s t a w i a j ą i s y m b o l i z u j ą . W m o i m m n i e m a n i u s ą one po p r o ­
s t u r z e ź b i o n y m i k a w a ł k a m i d r e w n a . Dlatego t e ż r z e ź b i a r z e l u d o w i wca le m i n ie 
i m p o n u j ą , mimo iż w i e m , ż e jest to t r u d n a i mozolna praca". 

Z u p e ł n i e odmienne p o g l ą d y w y r a ż a ł y z kole i o t a ń c a c h , muzyce i pie­
śn i ach ludowych , zwłaszcza t y c h z w ł a s n e g o regionu. T a ń c e ludowe — 
jak t w i e r d z i ł y — ogląda ją z p r z y j e m n o ś c i ą z a r ó w n o w te lewiz j i , j a k 
1 na festynach fo lk lorys tycznych. M a j ą one dla n ich „coś u rzeka j ącego , 
coś co p r z y c i ą g a u w a g ę " . Piosenki ludowe odznacza ją się rozma i tośc i ą 
melodi i i s łów. „ S ł o w a te op iewa ją częs to pos t ać j ak i egoś bohatera czy 
w y p a d k i historyczne, czy t eż w y c i n k i z życia prostych ludz i . Gdy i ch 
s ł u c h a m y , m y ś l ą przenosimy się w inne, często odległe miejsce". F o l ­
k lo r muzyczny i taneczny urzeka je me lody jnośc ią , r y t m e m oraz boga t ą 
s t r o n ą n a r r a c y j n ą , opowiada j ącą r ó ż n e losy b o h a t e r ó w i r e a g u j ą c ą ostry­
m i , dowc ipnymi spos t r zeżen i ami w każde j sytuacj i spo łeczne j . Dodat-



76 M I R O S Ł A W A D R O Z D - P I A S E C K A 

k o w y m walorem w y s t ę p ó w zespo łów regionalnych jest dla nich s t r ó j 
ludowy. 

C h ł o p c y z grupy С z kole i pozytywnie oceniali g łównie r z e m i o s ł o 
artystyczne (kowalstwo, garncarstwo) oraz rzeźbę . Natomiast z m n i e j ­
szym aplauzem w y r a ż a l i się o twórczośc i zdobniczej oraz zespołach f o l ­
k lorys tycznych. Ich zdaniem z a r ó w n o w y r o b y garncarskie, j ak i me­
taloplastyczne dobrze p r e z e n t u j ą się we w s p ó ł c z e s n y c h w n ę t r z a c h miesz­
kalnych, natomiast w y c i n a n k i czy w i a n k i w a l o r ó w tak ich j uż nie po­
siadają . R ó w n i e ż fo lk lo r muzyczny i taneczny s t r ac i ł swoją a k t u a l n o ś ć , 
a prezentowany w nadmiarze w ś r o d k a c h masowego przekazu powoduje 
uczucie przesytu i i r y t a c j i . 

Ogólnie w ś r ó d r e p r e z e n t a n t ó w g rupy С wspó łczesne f o r m y popu la ry ­
zacji i propagowania sztuki ludowej nie s p o t k a ł y się z oceną nega tyw­
ną , ale wskazywal i oni na pewne negatywne zjawiska w t y m zakresie, 
jak np. rozpowszechnianie jednych i t y c h samych w z o r ó w . Uważa l i , iż: 
„ szkod l iwe jest fabrykowanie seryjnej tandety, gromad identycznych 
rzeźb o ledwo zarysowanych k s z t a ł t a c h p o d s z y w a j ą c y c h się pod t w ó r ­
czość a r t y s t y c z n ą czy o b r a z k ó w , na k t ó r y c h powtarza się stale ten sam 
temat w coraz bardziej napuszonych barwach". Kry tyczn i e odnosili s ię 
równ ież do t raktowania twórczośc i ludowej w y ł ą c z n i e jako „ d o c h o d o ­
wego zarobku", co ich zdaniem ma miejsce dość często, p o n i e w a ż część 
nawet uznanych t w ó r c ó w ludowych oddala się od autentycznego t w o ­
rzenia „i w pogoni za p i e n i ę d z m i masowo powiela w ł a s n e lub cudze wzo­
r y " . M i m o tych uwag generalna opinia o t w ó r c a c h ludowych by ł a pozy­
tywna . U w a ż a n o ich p r a c ę za w a r t o ś c i o w ą p o p u l a r y z a c j ę k u l t u r y daw­
nej wsi , k t ó r e j pewne elementy dobrze k o r e s p o n d u j ą ze wspó łczesną 
s z t u k ą u ż y t k o w ą i d e k o r a c y j n ą . 

Imprezy poświęcone sztuce ludowej i f o l k l o r o w i w opin i i tej g rupy 
badanych pos i ada ły przede wszys tk im wa lo ry poznawczo-rekreacyjne. 
Z a p o z n a w a ł y z d a w n ą i obecną k u l t u r ą i s z t u k ą r e g i o n u 3 6 oraz b y ł y 
atrakcyjne ze w z g l ę d u na niedostatek innych, konkurencyjnych imprez 
o charakterze k u l t u r a l n y m . Z a u w a ż a l i jednak równocześn i e , iż wraz 
z u p ł y w e m czasu ich udz ia ł w tych widowiskach maleje, p o n i e w a ż czu­
ją się „ z n u d z e n i c i ąg łym o g l ą d a n i e m tego samego". 

*» Niejednokrotnie w ł a ś n i e w czasie fes tynu ludowego m i a ł y miejsce i ch p i e r w ­
sze b e z p o ś r e d n i e kontakty ze s z t u k ą l u d o w ą i j e j t w ó r c a m i . „ K i e d y ś na festynie 
w i d z i a ł a m starsze kobiety, k t ó r e r o b i ł y n a krosnach , p r z ę d ł y w e ł n ę [...] i o d t ą d 
jes tem p e ł n a podz iwu dla i ch pracy , ale s a m a nigdy b y m s i ę nie z g o d z i ł a tak p r a ­
c o w a ć [...] Po raz p ierwszy z r e s z t ą wtedy z o b a c z y ł a m , j a k s i ę takie rzeczy robi . 
Dlatego t e ż w y d a j e m i s i ę , że pokazy sz tuki ludowej s ą bardzo d o b r ą o k a z j ą do 
dowiedzenia s i ę c z e g o ś z ż y c i a c h ł o p ó w , o t y m co i m s i ę p o d o b a ł o , j a k s i ę ub iera l i , 
b a w i l i i w o g ó l e ży l i . W tej chwi l i p r z e c i e ż n a w s i t a k i c h rzeczy nie spotyka s i ę 
c z ę s t o , to ty lko n i e k t ó r z y ludzie z a j m u j ą s i ę t w ó r c z o ś c i ą , a swoje w y r o b y p ó ź n i e j 
sprzedają ' ' . 
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W przytoczonych w y ż e j p o g l ą d a c h młodz ieży szkolnej ze ws i podsie-
radzkich na temat sztuki ludowej u d e r z a j ą szczególnie różn ice ocen za­
z n a c z a j ą c e się m i ę d z y reprezentantami grupy A i g rupy B . 

Wypowiedz i przedstawiciel i g rupy A b y ł y w y j ą t k o w o deklaratywne, 
a ich t r e ś ć zgodna z o f i c ja lnymi twierdzeniami o sztuce ludowej , jakie 
propagowane są przez ś r o d k i masowego przekazu, szkołę czy t eż r ó ż n e -
gb rodzaju foldery i r e k l a m ó w k i . Z w r a c a ł o w nich u w a g ę ciągłe pod­
k r e ś l a n i e znaczenia sztuki ludowej w kul turze narodowej, bezkrytycz­
nie pozytywne opinie o w s p ó ł c z e s n y c h t w ó r c a c h ludowych i formach 
p o p u l a r y z u j ą c y c h s z t u k ę l u d o w ą oraz brak jak ichkolwiek p r ó b zazna­
czenia osobistego stosunku do zagadnienia. Gdyby oceny pozos ta łe j m ł o ­
d z i e ż y b y ł y identyczne, m o ż n a by w y s u n ą ć przypuszczenie, że podawa­
no jako w ł a s n e t r e śc i dobrze wyuczone, przygotowane do odpytania przez 
nauczyciela, l u b też p o s ł u g i w a n o się (zwłaszcza w pierwszej części ba­
dań — w wypowiedziach pisemnych) m a t e r i a ł a m i pomocniczymi w po­
staci np. k a t a l o g ó w czy innych o p r a c o w a ń o sztuce. W trakcie b a d a ń 
uczniowie nie m i e l i jednak możl iwośc i korzystania z dodatkowych po­
mocy, natomiast argument o ich większe j — niż u pozos t a łych r ó w i e ś n i ­
k ó w — pi lnośc i w przyswajaniu m a t e r i a ł u zalecanego przez szkołę nie 
zna laz ł potwierdzenia w ogó lnych w y n i k a c h w nauce, a t a k ż e zosta ł au­
to ry ta tywnie wyk luczony przez nauczycieli. Z a r ó w n o w y n i k i w nauce, 
jak opinie w y c h o w a w c ó w ś w i a d c z y ł y w y r a ź n i e o t y m , że uczniowie ne­
gatywnie ustosunkowanej do sztuki ludowej grupy В w y k a z y w a l i się 
nie mnie j szą gor l iwośc ią w nauce. W y s u n i ę t e przypuszczenie ostatecz­
nie p o d w a ż y ł y informacje uzyskane w czasie r o z m ó w indywidua lnych 
z uczniami. W y n i k a ł o z n ich jednoznacznie, że d u ż y zakres wiedzy ba­
danej młodz ieży na temat artystycznej twórczośc i ludowej nie jest r ó w ­
noznaczny z p o z y t y w n y m do niej stosunkiem. 

P o n i e w a ż w ś r ó d przedstawicieli g rupy A b y ł a p r z e w a ż a j ą c a większość 
dz i ewczą t , natomiast w grupie В — chłopców, k o l e j n y m n a s u w a j ą c y m 
się przypuszczeniem by ło twierdzenie o p o z y t y w n y m stosunku do sztu­
k i ludowej dz iewczą t , natomiast nega tywnym ch łopców. Przed t a k i m 
u o g ó l n i e n i e m p o w s t r z y m y w a ł y jednak w y w a ż o n e opinie przedstawicieli 
najliczniejszej g rupy С (gdzie proporcje liczbowe m i ę d z y c h ł o p c a m i 
a d z i e w c z ę t a m i nie b y ł y tak duże , j ak w d w u poprzednich grupach), 
k t ó r e nie u p o w a ż n i a ł y do tak jednoznacznych w n i o s k ó w . Dopiero b l iż ­
sze poznanie h i s to r i i rodzin badanej młodz ieży oraz stanu ich ogólnej 
zamożnośc i , j ak się wydaje, pozwol i ło na zrozumienie przyczyn różn icy 
jej pog lądów, w t y m zwłaszcza m i ę d z y przedstawicielami grupy A i g r u -
РУ B. 

Uczniowie z g rupy A w ś r ó d swoich na jb l i ż szych cz łonków rodziny 
mie l i osoby ściśle z w i ą z a n e z twórczośc ią l u d o w ą . B y ł y to babki albo 
m a t k i z a j m u j ą c e się tkan iem dekoracyjnych narzut dla „Cepe l i i " , cza­
sami równ ież ha f tu j ące far tuchy i b luzk i czy w y k o n u j ą c e t radycyjne 
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ozdoby na okol icznościowe konkursy organizowane przez muzeum. 
W k i l k u przypadkach ich dalsi k r e w n i b y l i przez pewien czas c z ł o n k a ­
m i Zespo łu Regionalnego w Z d u ń s k i e j W o l i . Ze s z t u k ą l u d o w ą s t y k a l i 
s ię więc ci uczniowie od dawna, i to z a r ó w n o w domu, j ak i podczas i m ­
prez folklorystycznych, w k t ó r y c h uczestniczyli częs to „do towarzystwa". 
Zajmowanie się twórczośc ią i ch b l i sk ich b y ł o nie t y l k o u z u p e ł n i e n i e m 
b u d ż e t ó w domowych, ale p r z y s p a r z a ł o i m r ó w n i e ż splendoru. T u b y ł o 
więc , j ak n a l e ż y sądzić, g ł ó w n e ź ród ło ich n iezwykle pozy tywnych o p i ­
n i i o sztuce ludowej i je j t w ó r c a c h , a t a k ż e o dz ia ła lnośc i „Cepe l i i " . 

Oficjalne p o g l ą d y m ó w i ą c e o szczególnej r o l i i zadaniach p e ł n i o n y c h 
przez s z t u k ę l u d o w ą , z a r ó w n o d a w n ą j ak i współczesną , b y ł y więc przez 
t ę g r u p ę szczególnie ł a t w o przyswajane. Przekonania te u t r w a l a ł y się 
wraz z obserwowanym przez n ich wzrostem spektakularnych akc j i p ro ­
p a g u j ą c y c h i p o p u l a r y z u j ą c y c h s z t u k ę l u d o w ą regionu oraz ro snącą l i cz ­
bą p r o g r a m ó w rad iowych i t e lewizyjnych p o ś w i ę c o n y c h twórczośc i l udo ­
wej , a t a k ż e m o d ą na wsze lką l udowość w miastach. 

W zestawieniu op in i i g rupy A i g rupy В m o ż n a z a u w a ż y ć r ó w n i e ż , 
iż pewien w p ł y w na k s z t a ł t o w a n i e p o g l ą d ó w na temat sz tuki ludowej 
m i a ł a ogólna zamożność rodzin badanych u c z n i ó w . Młodzież z g rupy В 
w y w o d z i ł a się z d o m ó w o w y ż s z y m nieomal „ m i e j s k i m " standardzie 
w n ę t r z mieszkalnych z fabrycznymi segmentami meb lowymi , w k t ó r y c h 
miejsce t radycyjne j sz tuki ludowej zas t ąp i ły ozdobne substytuty m i e j ­
skiego pochodzenia. P o t w i e r d z a j ą m o i m zdaniem te sugestie w y n i k i ba­
d a ń p o g l ą d ó w g rupy С oraz fakt , iż j e d y n ą dz iedz iną sztuki akceptowa­
n ą i pozytywnie ocen ianą w grupie В b y ł a rzeźba , czyl i tw ó rczo ść cie­
sząca się obecnie szczególną m o d ą i uznaniem w miastach. 

Biorąc pod u w a g ę opinie o sztuce ludowej przedstawicieli wszystkich 
trzech grup m o ż n a z a r y z y k o w a ć twierdzenie, że obecne upodobania do 
poszczegó lnych dziedzin twórczośc i m a j ą swoje analogie w podziale za­
jęć (nawet t y c h o charakterze ar tystycznym), j a k i o b o w i ą z y w a ł w t r a ­
dycyjnej społeczności wiejskiej w o b r ę b i e p łc i . Mężczyźn i t w o r z y l i prze­
de wszys tk im obiekty i przedmioty z drewna, meta lu i g l i n y (np. r z e ź b y , 
okucia, c e r a m i k ę ) . Kob ie ty natomiast z a j m o w a ł y s ię g ł ó w n i e tkac twem, 
hafciarstwem, p l a s t y k ą o b r z ę d o w ą i zdobniczą . Poza n ie l icznymi w y j ą t ­
k a m i te t radycyjne domeny t w ó r c z e u t r z y m a ł y się do dziś . W ocenie ca­
łej sztuki ludowej bardzo w y r a ź n i e czytelne by ło preferowanie przez 
dz iewczę ta twórczośc i „ k o b i e c e j " , natomiast „ m ę s k i e j " przez ch łopców. 
We wspó łczesne j ludowej sztuce sieradzkiej p r z e w a ż a twórczość zdob­
nicza i dekoracyjna, co mog ło b y ć j e d n ą z p rzyczyn mniejszego n ią za­
interesowania ch łopców niż dz iewczą t . Dodać na l eży , że u p i ę k s z a n i e 
w n ę t r z mieszkalnych czy s t ro ju jest t r a d y c y j n y m zadaniem kobiet, d la­
tego t eż — j ak się wydaje — adaptowanie sztuki ludowej do obcego 
otoczenia i ub io ru p r z y c h o d z i ł o d z i e w c z ę t o m szczególnie ł a t w o . 

Ogó ln ie m o ż n a powiedz ieć , że sztuka ludowa oceniana b y ł a przez ba-
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danych przede wszys tk im pod k ą t e m jej w a l o r ó w estetyczno-dekoracyj-
nych, widowiskowych oraz dydaktyczno-poznawczych. T a k i sposób pa­
trzenia na s z t u k ę l u d o w ą s t y m u l o w a ł stawianie wysokich w y m a g a ń k a ż ­
demu je j dzie łu , z a r ó w n o w zakresie estetyki, j ak i kon iecznośc i prze­
kazywania „ g ł ę b o k i c h " t r eśc i . Podobnie więc , jak w przypadku s ą d ó w 
o sztuce el i tarnej (akademickiej), jeś l i dany przedmiot l ub dziedzina t w ó r ­
czości spe łn ia ły osobiste oczekiwania czy za spoka ja ły upodobania este­
tyczne, oceniane b y ł y pozytywnie , jeś l i nie — negatywnie. Do tyczy ło to 
w takiej samej mierze p o g l ą d ó w na temat f o r m propagowania sztuki l u ­
dowej. 

Zaobserwowane generalne tendencje w ocenie sztuki ludowej przez 
wspó łczesną młodz ież w i e j s k ą są wyrazem patrzenia na je j obecne funk ­
cje społeczne , miejsce i ro lę w n a j b l i ż s z y m otoczeniu i życ iu k u l t u r a l ­
n y m k r a j u . Te funkcje społeczne są teraz inne od tych , jakie pe łn i ł a sztu­
ka ludowa w okresach poprzednich. Natomiast oficjalnie g łoszone po­
g l ą d y o sztuce ludowej o d w o ł u j ą się przede wszys tk im do je j dawnego 
znaczenia i r o l i historycznej. Jako historycznie u k s z t a ł t o w a n e stereotypy 
widzenia zjawisk z dziedziny k u l t u r y ludowej są wspó łcześn ie obalane, 
modyfikowane oraz korygowane nie t y l k o przez r ó ż n e ś r o d o w i s k a spo­
łeczne , ale nawet jednostki . Ten proces w a r t o ś c i o w a n i a za leży nie t y l k o 
od stosunku do całego dorobku k u l t u r y wsi , ale t a k ż e od miejsca, jakie 
zajmuje artystyczna twórczość ludowa w danym ś r o d o w i s k u społecz­
n y m . Młodzież wiejska o d w o ł u j e się w ięc coraz rzadziej do t w i e r d z e ń 
o t y m , że sztuka ludowa jest i n t e g r a l n ą częścią k u l t u r y i sz tuki naro­
dowej, k t ó r e b y ł y wcześn ie j pods tawowymi za łożen iami i d e o w y m i w za­
kresie sztuki ludowej w ogóle . R ó w n i e ż ulega zatarciu szczególnie pod­
k r e ś l a n a n i e g d y ś w a r t o ś ć sztuki ludowej jako klasowego w y r ó ż n i k a do­
r o b k u k u l t u r y w a r s t w y ch łopsk ie j , egzemplif ikacji je j wszechstronnej 
potencj i t w ó r c z e j , r ó w n o r z ę d n e j wobec k u l t u r y wars tw oświeconych . 
Młodzież wiejska k s z t a ł t u j ą c swój stosunek do w ł a s n e j k u l t u r y podlega 
w w i ę k s z y m stopniu n iż w okresach poprzednich opiniom f o r m u ł o w a n y m 
poza ś r o d o w i s k i e m wie j sk im. Przyswaja sobie p o g l ą d y reprezentowane 
przez szkołę , ś r o d k i masowego przekazu i instytucje ku l tura lne , ale r ó w ­
nocześn ie na je j widzenie sz tuki ludowej w p ł y w ma nadal na jb l i ż sze 
otoczenie rodzinne, jego zamożność i poziom życia, pewne t radycyjne po­
dz ia ły pracy i z a i n t e r e s o w a ń w ob ręb i e płci czy aktualna moda. Silne 
emocjonalne z a a n g a ż o w a n i e tej młodz ieży w y w o ł u j e szczególnie regio­
nalna sztuka ludowa eksponowana na oko l icznośc iowych imprezach re ­
gionalnych. Jego przejawem jest to, iż wszelkie n iedoc iągn ięc ia organi­
zacyjne tych widowisk s p o t y k a j ą się z n iezwykle o s t r ą k r y t y k ą . Wszyst­
kie te czynn ik i k s z t a ł t u j ą równocześn i e upodobania i gusty estetyczne 
m ł o d y c h m i e s z k a ń c ó w wsi , niejednokrotnie p r o w a d z ą c do wzrostu w y ­
m a g a ń i oczek iwań , k t ó r y c h sztuka ludowa nie jest w stanie już zaspo­
koić, co z kole i powoduje jej n e g a t y w n ą ocenę . Forma prezentowana 
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przez ś r o d k i masowego przekazu nie t y l k o sztuki, ale i i nnych dziedzin 
k u l t u r y ludowej , mimo że oceniana jako n a t r ę t n a i n u ż ą c a , wydaje się 
spe łn i ać p e w n ą p o z y t y w n ą ro lę — pobudza bowiem do ref leksj i u t r zy ­
m u j ą c tę dz iedz inę k u l t u r y ws i w k r ę g u powszechnych z a i n t e r e s o w a ń — 
n ieza leżn ie od r o d z ą c y c h się w stosunku do niej pozy tywnych czy ne­
g a t y w n y c h postaw. P o d o b n ą ro lę spe łn ia system edukacji szkolnej, k t ó ­
r y chociaż m o ż e przesadnie h o ł d u j e snobizmowi i modzie na l udowość , 
a jako narzucony przez s t a r szą g e n e r a c j ę budzi częs tokroć sprzeciw, to 
jednak zapoznaje młodz ież z dorobkiem k u l t u r y wiejskie j . 

Na zakończen ie n a l e ż y silnie podkreś l i ć , że o dalszym t r w a n i u sztu­
k i ludowej s t a n o w i ć b ę d ą postawy społeczności wiejskiej wobec w ł a s n e j 
k u l t u r y . Z tego w z g l ę d u r a ż ą c e s w ą d e k l a r a t y w n o ś c i ą p o g l ą d y g rupy A 
oraz bardziej w y w a ż o n e g rupy С n a l e ż y ocenić pozytywnie . Można bo­
w i e m p rzypuszczać , że w na jb l i ż szym czasie przynajmniej część tej m ł o ­
dzieży będz ie ś w i a d o m i e i konsekwentnie k o n t y n u o w a ć , p o p u l a r y z o w a ć 
i p r o p a g o w a ć k u l t u r ę i s z t u k ę w ł a s n e j w a r s t w y społecznej n ieza leżn ie 
od tego, w j a k i m ś r o d o w i s k u będz ie ży ła i p r a c o w a ł a . 

Мирослава Дрозд-Пясецка 

О Б Щ Е С Т В Е Н Н Ы Е Ф У Н К Ц И И Н А Р О Д Н О Г О И С К У С С Т В А . 
Н А Р О Д Н О Е И С К У С С Т В О В Г Л А З А Х С О В Р Е М Е Н Н О Й С Е Л Ь С К О Й М О Л О Д Е Ж И 

Р е з ю м е 

Данная статья является продолжением цикла, который печатался в „Польской этно­
графии" (т. 26, вып. 2 и т. 27, вып. 1-2). 

В о вступительной части своего труда автор рассматривает два направления развития 
современного польского народного искусства. 

Первое из направлений автор называет формальным народным искусством. Это искус­
ство X I X в. л ибо начала X X в., а также современное творчество, опирающееся на образцы 
X I X в., которое предже всего предназначено для городского жителя. Так по н и м а е м о е н аро д ­
н о е искусство (и его творцы) специально пропагандируется, окружено з або т ой государства 
и специализированных учреждений, обеспечивающих его постоянное развитие. Изделия 
этого вида искусства находятся в магазинах „Цепелии", фольдерах, выставках, конкурсах, 
распространяются средствами массовой информации, региональной культурной деятель­
ностью, школой; демонстрируются на „Цепелиадах", ярмарках народного искусства и т .д . 
Этот патронат дает автору возможность называть по д обн о г о рода искусство формальным, 
развивающимся благодаря различным „мультипликаторам" культурной жизни и стимуляции 
извне. 

Вт оро е направление, называемое неформальным народным искусством, главным обра­
з о м удовлетворяет эстетические требования сельской среды и известной части городского 
населения (в особенности деревенского и рабочего происхождения), которых традиционное 
народное искусство уже не удовлетворяет и которое е щ е разнится от образцов художествен­
ной культуры городской интеллигенции. Значение этого рода творчества, которое м о ж н о 
считать естественным продолжением народного искусства, обесценивается сторонниками 
„по д л и н н о г о " народного искусства. Они считают его „халтурой", упрекают в „ п л о х о м вку­
се" , определяют как ярмарочное искусство л ибо короче говоря, как безвкусицу. 
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П р е д м е т о м статьи является современное формальное народное искусство. Автор стре­
мится представить и истолковать взгляды определенной группы жителей деревни, лично 
не связанных с творческой деятельностью, то есть взгляды, касающиеся формы и содержа­
ния официально пропагандируемого народного искусства (т.е. , формального искусс-тва), а та­
кже оценку его творцов и способов популяризации. Эту избранную группу составляют уче­
ники выпускных классов общеобразовательных лицеев в Серадзе р о д о м из крестьянских се­
мей подсерадзской деревни, постоянно проживающих в деревне и ежедневно приезжающих 
в школу. Исследования в этой группе были проведены в  1979 году. 

Автор существенным о бр а з о м обосновывает выбор исследуемой среды и территории, 
ссылаясь на предварительные исследования, проведенные в  1977-1979 гг. , проведенные в д е ­
ревнях Ломжинского , Келецкого и Плоцкого воеводств. 

В целом общий вывод из предварительных исследований, который являлся директивой 
дальнейших действий, был следующий: анализируя взгляды, касающиеся народного искус­
ства, надо исследовать группу лиц, проживающих в о д н о м и т о м же регионе, в регионе, где 
все еще актуально народное искусство. Группа эта должна обладать основными сведениями 
о формальном народном искусстве, должна обладать по мере возможности, бо льши м количе­
ством общих черт, то есть быть относительно гомогенной средой. С обл ю д а я эти условия 
м о ж н о их обобщ а ть и устанавливать причины, вызывающие различие взглядов и действу­
ю щ и х факторов. 

Анализ взглядов исследуемой группы учеников на народное искусство и м е т о д ы его 
популяризации предоставил возможность выделить три основные группы мнений по э т о м у 
вопросу, а именно: группу А, группу Б и группу Ц . Для первой группы характерны положи­
тельные высказывания, для второй — отрицательные, в т о время как в третьей группе высту­
пает положительное отношение к некоторым явлениям народного искусства и наряду с этим 
отрицательное в отношении других. Оценки каждой из групп широко учитываются а в т оро м 
статьи. Столь же п о д р о б н о рассматриваются и м причины различного по д х о д а представите­
лей каждой из групп к исследуемым вопросам. 

П о д в о д я итоги исследований в ц е л о м м о ж н о сказать, что оценка народного искусства 
в первую очередь проводилась с точки зрения его эстетико-декоративных, зрительных и ди-
дактико-познавательных достоинств. Такой п о д х о д к народному искусству стимулировал 
большие требования к каждому художественному произведению равно в области эстетики, 
как и его „глубокого" содержания. Итак, п о д о б н о как в случае суждений об избранном искус­
стве, если данный предмет или отрасль творчества удовлетворяли личные ожидания и эсте­
тические вкусы, оценка была положительная, в противном случае  — отрицательная. Это 
в одинаковой мере касалось взглядов относительно ф о р м пропагандирования народного 
искусства. 

% Отмеченные в статье основные тенденции в оценке народного искусства современной 
сельской м о л о д е жь ю свидетельствуют о ее взглядах на теперешние общественные функции 
народного творчества, его месте и роли в ближайшем окружении и культурной жизни страны. 
В настоящее время общественные функции отличаются о т тех, какие исполняло народное 
искусство в предыдущие периоды. Однако же официально гласимые взгляды предже всего 
ссылаются на давнее значение народного искусства и его историческую роль. Как истори­
чески сформулированные стереотипы видения явлений в области народной культуры они 
теперь опровергаются, видоизменяются: корректируются не только различной обществен­
ной средой, но даже единоличными лицами. Этот процесс оценки зависит не только от о т ­
ношения ко всему культурному д о с т о я н и ю деревни, но также от места, которое народное 
искусство занимает в данной общественной среде. Деревенская м о л о д ежь все реже ссыла­
ется на понятие, что народное искусство является интегральной частью национальной куль­
туры и искусства, которые ранее были вообще основными идейными предпосылками в обла­
сти народного искусства. Затирается также когда-то особенно подчеркивавшаяся ценность 
народного искусства как классового отличительного свойства культуры крестьянской среды, 
как пример его всесторонней творческой силы, равноценной культуре просвещенных кру-
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г о в . В н а с т о я щ е е в р е м я с е л ь с к а я м о л о д е ж ь , ф о р м и р у я с в о е о т н о ш е н и е к с о б с т в е н н о й к у л ь ­

т у р е , в б о л ь ш е й с т е п е н и ч е м п р е ж д е п о д п а д а е т п о д в л и я н и е м н е н и й , ф о р м и р у е м ы х в н е с е л ь ­

с к о й с р е д ы . С е л ь с к а я м о л о д е ж ь у с в а и в а е т в з г л я д ы , п р е д с т а в л я е м ы е ш к о л о й , с р е д с т в а м и 

м а с с о в о й и н ф о р м а ц и и и к у л ь т у р н ы м и у ч р е ж д е н и я м и . О д н а к о в т о ж е в р е м я н а е е п о д х о д 

к н а р о д н о м у и с к у с с т в у п р о д о л ж а е т в л и я т ь б л и ж а й ш е е с е м е й н о е о к р у ж е н и е , е г о з а ж и т о ч ­

н о с т ь и ж и з н е н н ы й у р о в е н ь , о п р е д е л е н н о е т р а д и ц и о н н о е р а з д е л е н и е т р у д а , п о л о в ы е в о ­

п р о с ы , к а к и а к т у а л ь н а я м о д а . О с о б е н н о с и л ь н о е , э м о ц и о н а л ь н о е у в л е ч е н и е э т о й м о л о д е ж и 

в ы з ы в а е т р е г и о н а л ь н о е н а р о д н о е и с к у с с т в о , к о т о р о е э к с п о н и р у е т с я в о в р е м я м е с т н ы х м е р о ­

п р и я т и й .  Это у в л е ч е н и е н а х о д и т , в ч а с т н о с т и , с в о е в ы р а ж е н и е в и с к л ю ч и т е л ь н о р е з к о й к р и ­

т и к е л ю б ы х о р г а н и з а ц и о н н ы х н е д о ч е т о в , с о п р о в о ж д а ю щ и х у п о м я н у т ы е в ы с т у п л е н и я . В т о 

ж е в р е м я в с е э т и ф а к т о р ы ф о р м и р у ю т э с т е т и ч е с к и е в к у с ы и п о т р е б н о с т и м о л о д ы х ж и т е л е й 

д е р е в н и , ч т о н е о д н о к р а т н о в е д е т к р о с т у т р е б о в а н и й и ч а я н и й , к о т о р ы е н а р о д н о е и с к у с с т в о 

у ж е н е в с о с т о я н и и у д о в л е т в о р я т ь . Это в с в о ю о ч е р е д ь в ы з ы в а е т н е г а т и в н у ю о ц е н к у с о с т о ­

р о н ы м о л о д е ж и . Х о т я ф о р м а п о п у л я р и з а ц и и н а р о д н о г о и с к у с с т в а , к а к и д р у г и х о б л а с т е й 

н а р о д н о й к у л ь т у р ы с р е д с т в а м и м а с с о в о й и н ф о р м а ц и и с ч и т а е т с я н а в я з ч и в о й и у т о м и т е л ь ­

н о й , т о н а д о в с е ж е п о л а г а т ь , ч т о о н а и с п о л н я е т и з в е с т н у ю п о л о ж и т е л ь н у ю р о л ь , и б о п о б у ж ­

д а е т к р а з м ы ш л е н и я м , в ы з ы в а я к э т о й о б л а с т и к у л ь т у р ы в с е о б щ и й и н т е р е с , н е з а в и с и м о о т 

в о з н и к а ю щ и х п о о т н о ш е н и ю к н е й п о л о ж и т е л ь н ы х л и б о о т р и ц а т е л ь н ы х м н е н и й . П о д о б н у ю 

р о л ь и с п о л н я е т с и с т е м а ш к о л ь н о г о о б р а з о в а н и я , н е с м о т р я н а т о , ч т о э т о й с и с т е м е п р и с у щ 

и з л и ш н и й с н о б и з м и м о д а н а „ н а р о д н о с т ь " . П о с к о л ь к у э т о н а в я з ы в а е т с я с т а р ш и м п о к о ­

л е н и е м , т о ч а с т о в ы з ы в а е т п р о т е с т м о л о д е ж и , н о т е м н е м е н е е з н а к о м и т е е с д о с т о я н и е м 

с е л ь с к о й к у л ь т у р ы . 

В з а к л ю ч е н и е с л е д у е т п о д ч е р к н у т ь , ч т о о д а л ь н е й ш е м п р о ц в е т а н и и н а р о д н о г о и с к у с с т в а 

б у д е т р е ш а т ь п о з и ц и я с е л ь с к о й о б щ е с т в е н н о с т и в о т н о ш е н и и с о б с т в е н н о й к у л ь т у р ы . В с в я з и 

с э т и м н а д о п о л о ж и т е л ь н о о ц е н и в а т ь р е з к и е п о с в о е й д е к л а р а т и в н о с т и в з г л я д ы г р у п п ы А 

и б о л е е п р о д у м а н н ы е в з г л я д ы г р у п п ы Ц , т а к к а к м о ж н о п р е д п о л о ж и т ь , ч т о в б л и ж а й ш е м 

б у д у щ е м п о к р а й н е й м е р е ч а с т ь э т о й м о л о д е ж и б у д е т и в д а л ь н е й ш е м с о з н а т е л ь н о и п о с л е д о ­

в а т е л ь н о п о п у л я р и з и р о в а т ь и п р о п а г а н д и р о в а т ь к у л ь т у р у и и с к у с с т в о с о б с т в е н н ы х о б щ е ­

с т в е н н ы х к р у г о в , н е з а в и с и м о о т т о г о , в к а к о й с р е д е э т о й м о л о д е ж и п р и д е т с я ж и т ь и р а б о т а т ь . 

Перевод: Наталя Стасиньска 


